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Wiedeń, 10 listopada, 
8yxa; cyę polityczną przedstawiają dzisiejsze 

dzienniki niemieckie jako beznadziejną. Wpra 
wdzie w tyra tygodniu toczyć się będą dalej ro 
kowania prezyeynm Koła polskiego z innerai 
grupami pariamentarnemi, pertraktacyom tym 
jednak m a ł e  r o k u j ą  n a d z i e j e ,  tak, że for 
malne odroczenie Rady państwa uważają w 
przyszłym tygodniu za najprawdopodobniejsze, 

Organ ĵ ai tyi chrześcijańsko-socyalnej „ Reich s 
pnst“ twierdzi, że następne posiedzenie Izby po 
słów o d b ę d z i e  s i ę  n a j p ó ź n i e j  o k o ł o  
16 lub 17 b. m. — Do tego czasu się wyjaśni, 
czy posiedzenie to będzie początkiem ery pracy 
parlamentu, czy początkiem wybuchu gwałtowne­
go konfliktu. Zresztą, jak dziś rzeczy stoją — 
pisze „Reichspost" — przypuszczają, że nastąpi 
odroczenie Rady państwa i że następne posie- 
dZvnio będzie ostatniem.

Grupy czeskie Uni» słowiańskiej bezwarunko­
wo domagają się przekształcenia rządu, co ze 
strony nkmiecko-woinomyślnej określają j a k o 
w a r u n e k  n i e  do  p r z y j ę c i a  —  ponieważ 
jes on upokarzający dla Niemców 

Na w c z o r a j s z y c h  n a r a d a c h  poseł 
G ł ą b i ń s k i  ponownie apelował do obecnych, 
£ 'y  przystąpili do sanacyi parlam entu/

Po.,eł S y l w e s t e r  ośw. aczyl imieniem 
związku niemiecko-narodowego, że wobec sta­
nowiska Um i słowiańskiej Niemcy są bezsilni. 
Niemcy są wprawdzie zasadniczo przeciwni rzą­
dom § 14, n i e  m o g a  się jednak zgodzić na 
w arunJ, stawiane przez Unię słowiańską, t. j. 
2e z oDecnym rządem nie chce pertraktować. 
Związek niemieeko-narodowy nie może dać zre­
sztą stanowczej odpowiedzi, bez porozumienia 
się z pf>rtyą ciirztścijańsko-socyalną.

Poseł S t a  p i ń s k i  wrskazał na trudną sy- 
tnacyę, w jakiej znajduje się K o ł o  p o l s k i e  
z powodu ciągłych sporów Niemców1 z  Czecha­
mi. Poseł Stapiuski przyznał, że jego sympatye 
są po stronie Unii słowiańskiej. Tak samo także 
uspc ohiona jest większa cięść posłów Koła 
polskiego i narodu polskiego 

Jednak sądzi pos. Stapiński, żenie należy wszy­
stk ie  ądań JJnii słowiańskiej . o d r a z a  uwzglę­
dnić. Ustępstwm o b u s t r o n n e  ią K o n i e c z ­n e  1 W tym tez lueiiiuuu nUowca btut. się
działać w Unii słowiańskiej.

Poseł Stapińsid apelował w końcu do Niem­
ców, aby nie zajmowali stanowiska niep.zej:- 
dnanego i nie rozbijali parlamentu,^ poczem 
oświadczył, że wynik obecnej akcyi Kola pol­
skiego będzie dowodem, które stronnictwa szcze 
rze życzą sobie utrzymania parlamenta

W tym samym duchu przemawiali C z a y k o -  
w s k i  i S t w l e r t n i a .

Poseł fe tw nertn ia  również apelował do Niem­
ców wskazuiac na grożące niebezpieczeństwo 
absolutyzmu ‘ i § 14; dlatego t ,ż  w s.ysd ae  
stronnictwa powinny się zgodzić na m i n i m a l ­
n y  p r o g r a m  p r a c ,  Jla utrzymania parla­
mentu. • U ,Ten minimalnt program pracy miałby c >e.i- 
mować w pierwszym rzędzie prowzeryum ba- 
dżefowe. przedłużenie ustawy o kontyngencie 
spirytusu i ewentualnie ustawę o koutyngeneie 
rLkruta. Natomiast plan finansowy byłby z te­
go programu wykluczony.

Rokowania wczorajsze nie przynmsły więc 
żadnego rezultatu 

Dzisiaj odbędą się wspólne narady partyi 
chrzescijańsko-socyalnej i związku niemiecko- 
narodowego z prezydyum Koła polskiego.

Jutro mają się odbyć ewenąiainio wspólne 
narady z Urną słowiańską, w piątek za§ odbę­
dzie się plenarne posiedzenie polskiego, 

Jak się zdaje, wszystkie stronn.ctwa przygo­
towują się do pow /ięcia enincyacyj, zwróco-

Ludwik Stasnk.

h h o h ie T z c z a h il
Powieść humorysityizna.

______

w (Ciąg daJf̂ y-)
III.

Pan Walenty Piołun, to okrągły, ciężki i 
wielki człowiek gdyby rzeźnik spojrzał na 
brodę, trzy tłu st podbródki, na M ł” urzuch, 
na bary. oceniłb; w lot, że Piołun ma nap ur 
sto dwadzieścia tiogramów żywej wag'- A prze­
cież ten wiellci, ,ężki człowiek, ja^ , łR ,P° 
schodach leci w órę, po dwa stopnie przeska­
kuje, potknął się w sieni na konewme, oma 
nie runął, ręka 'a szczęście klamki się do­
rwała, wpadł do uchni, potem do salonu. 
i radość dech pm Walentemu odebrały... Krzy­
czy Piohm, tS5lony.

—  A  t r o i s z . widzisz! Twój pesymizm-
Oczy wvtrzesz <ła pani Piołunowa.
—- /z lo w icc7e’ J t> wyglądasz?!
—- T w o je  c z a rn io k iila ry .
—  Co ty
—  Co mówR- WJę: wieczerzę kończ! Po­

lędwicę piecz.
— Co sie staro-1
— Wybrali mme.,
—  Asesorem = .
—  Mówię. K zaw iać  stół. Ida. Wnet 

przyjaciele p r z y j ' r e  stronnictwo konserwa­
tywne. Wódkę dawaj

nycb przeciw § 14; tylko ze strony niemiecko1 
narodowej oświadczają zawsze, że są tylko 
„ z a s a d n i c z o 11 przeciw § 14, że jednak tak­
tyczne postępowanie zależy od sytuacyi w da1 
nej chwili; Niemcy więc muszą postępować 
ostrożnie.

Ponieważ Koło polskie odmawia korespon­
dentom d. ,enników naszych miormacyj o prze­
biegu rokowań, korzystać muszą oni z tego, co 
zamieszczają, szczęśliwsze od krajowych, dzien­
niki wiedeńskie.

Z „Nene Fr. Presse" tedy dowiedzieliśmy 
się wczoraj, że na poniedzi Jkowej konferencji 
parlamentarnej konrsyi Koła polskiego z przy­
wódcami partyi chrześcijańsko-społecznej pro 
zes Gląbińssi przedstawił następujący p r o ­
g r a m  K o ł a  p o l s k i e g o  na bieżącą chwilę: 
prowizoryum budżetowe, przedłożenie finanso­
we, kredyt delegaoyjny, kontyngent spirytuso­
wy, ustawa rekrutacyjna i koleje lokalne.

O treści tego programu dowiadujemy się nie 
bez zdumienia. Teraz, gdy Koło poissie podję­
ło się tak niewdzięcznej dla siebie, a dla rządu 
pożądanej roli pośrednika między stronnictwa­
mi, stawia ono program, dogodny dla rządu, 
a pomijający choeby tak ważny postulat kra­
ju, jak uchwalenie żądanych przez rząd kredy­
tów n a  b u d o w ę  k a n a ł ó w .  Czy możua było 
marzyć o lepszej sposobności do wytoczenia i 
przyspieszenia tej sprawy?

Pojmujemy, że konieczności państwowe po­
winny w takim momencie być uwzględnione, 
ale iest to także najstosowniejsza pora do wzno­
wienia piekących spraw kraju.

Proso polska o kursie M e t k t o .
„Czas" pociesza! się dotąd, że opinia Nowej 

Reformy" o „nowym kursie niemieckim" obja 
wiającyin w »htyCet reprezentowanej przez pp. 
Bicnertha i Głąbińskiego w Wieduiu. a przez 
namiestnika dra Bubrzyńskiego we Lwowie, jest 

odosuoniona". Tymczasem tak nie jest wfcale. 
Przedewszystkiem sposób przyjęcia deputacyi 
niemieckiej przez namiestnika, nie zyskał w kra- 
'u aprobaty n a w e t  ze strony „Słowa P olsk ie­
go11, którem zachwyca się „Czas" jako swoim 
aliantem. „Słowo Polskie" uważało za rzecz 
zbyt ryzykowną, to wystąpienie namiestnika 
zaliczyć także do „spraw drobnych". Na szcze-H C l C  — -     ry  -----------------------

jest jeszcze Wszechpolak, więc można swobo­
dniej z nim postąpić, niż n. p. z prezesem Ko- 

polskiego *).
Oczywiście zmienia się konstelacya organów 

prasy galicyjskiej, gdy mowa o polityce nie­
miecko-polskiej w Wiedniu Trudno żądać, aby 
ci, co tę politykę robią, zaclw yceni byli naszą

*) „Czas" bardzo skw apliw ie przedrukow ał a rty k u ł 
Słow a Polsk iepe" obniżający  znaczenie ustaw  ję ­

zykowych w A nstry i N iższej do rzędu „spraw y 
iroDnej" wobec w ialkich zadań  pp. G łąbińskiego i 
B ienertha. „Słowo P o lsk ie" z razu  łagodniej, obecnm 
(w Nr. 252 ) siln iej at akuj e  n am iestn ika  za jego 
przyrzeczen ia  szkolne, aane  deputacyi niem ieckiej.

Ośm ielam y się tedy  zapy tać  re d a la y ę  „C zasu", 
czy i artyku łow i „S łow a P o lsk iego" p. t. „N asza 
krótkow zroczność" udzieli gościny w swuicli łam ach? 
W ym agałaby  tego konsekw eneya polityczna, bo san ­
kcjonow anie ustaw  szkolnych d la  A ustry i N iższoj 
i przyrzeczenie nam iestn ika  co do kreow an ia  n ie­
miecko-polskiego sorainaryum , pozostają  ze sobą w 
zw iązku i uzupełn iają  się naw zajem , jako  objaw y 
„kursu niem ieckiego". A sojusz polityczny konser- 
w atyw no-w szeehpoLki nie pow inien także  pozwolić 
„Czasowi" na zbycie m ilczeniem  tej, n iew innej w 
następstw ach , eskapady „Słow a Polsk iego".

Mamy zresz tą  nadzieję, że „C zas" nie będzie 
uw ażał tego py tan ia  ty lko za ża rt re toryczny  z na 
szej strony , i zechce w polityce i sojuszu dochować 
„Słow u Polskiem u" w iary.

krytyką tej polityki. I jakkolwiek tutaj wcale 
nie jesteśmy odosobnieni, a „Czas" nie jest 
tyle odosobniony, ze przybywa mu aliam wszech 
polski, —  to nawet gdyby odosobnienie to 
istniało, nie urzestraszałoby nas wcale. Fakta  
są zawsze silniejsze" od dyskusyi. Więc jeśli 
twierańmy, że prąd wszechwładzy niemieckiej 
w państwie i agitacyi niemieckiej n nas w kra 
ju, wzmaga się i potężnieje, — j e s t  t o  f a ­
k t e m  nad którym nie może oyć głosowania 
a żo za politykę centralnego iządn odpowiedzial­
nym jest obecny prezes Koła polskiego, popie­
rający ją i podejmujący się z taką skwapliwo'- 
ścią roli pośrednika z ramienia tego rządu, 
że nam usinik gadcyjski staje się we Lwowie 
echem Ni mcom sprzyjającej polityki pp.: B ie­
nertha i Głąbińskiego, jest to konsekwencyą 
faktów, , której nie mcżetauże decy dować liczba
„votiw dziennikarskich.

Nadto przy słupach granicznych Galicyi nie 
kończy się jeszcze Polska. Poza niemi istnieje 
także prasa polska, odczuwająca prądy i opinie, 
nurtujące w naszym kraju. Podniesiona przez 
nas kw estya „kursu’ niemieckiego" narobiła 
wrzawy w obu zaborach a w Warszawie po­
wołała yod broń wszystkie organa tamtejszej 
prasy. Przedc\vszystb;em oburzyła ją korespou- 
dtracya lwowska „Czasu", której treść zwalcza­
liśmy przed paru dniami. Antor korespondencji, 
występujący w obronie namiestnika Bobrzyń 
shiego, doradzał politykę ustępstw wobec Niem­
ców galicyjskich, aby ich nie drażnić. „Czy 
mamy, —  zapytywał "korespondent „Czasu" —  
stworzyć u nas tesame warunki, k t ó r e  n i e ­
b a c z n a  i n i e p r z e w i d u j ą c a  p r a s o w a  
p o l e m i k o  n a r o a o w o ś c i o w a  w y t w o ­
r z y ł a  w K o n g r e s ó w c e ,  gdzie dawniejsze, 
nam przychylne szeregi ludności niemieckiej 
zwracają się teraz częsciowm przeciw nam?"

fen zwrot wywołał słuszno w W arszawie o- 
burzenie i wyprowadził z olimpijskiego spokoju 
nawet „Kuryer Warszawski". Na zarzut „Cza 
su" odpowiedział ten dziennik w następujący 
sposób;

„N a jak ie j podstaw ie ośm ielą się korespondent 
tw ierdzić, że „n iebaczna i n ieprzew idnjąea polem i­
ka  narodow ościow a" prasy  w arszaw skiej w yw ołoła 
u nas ten  rnch  niem iecki, k tó ry  w  o s ta tn ich  cza­
sach w ystąp ił na  widowni życia naszego pod h a ­
słem : przeciw  Polakom  ?! Oświadczam y niniojszem  
kategorycznie , że c a la  ta  łnsynuacya je s t  prodoktem  
owej osubliwoj a w ie lc i dla konserw atystów  ltra- 
zrealizow ania w łasnych, krótkow zroczny co Komoi- 
nacy j parlam en tarnych , nio cofa się przed bałam u­
ceniem opinii falszyw em i analogi°m i i z n iesłychaną 
lekkom yślnością pośw ięca na  o łta rza  swoich loaal- 
no -party jnych  spekulacyj, polityczne in te resy  in ­
nych dzielnic Polski.

* „ N ie p ra w d ą 'je s t ,  aby p ra sa  w arszaw ska sw oją 
n i e b a c z n ą  p o l e m i k ą  n a r o d o w o ś c i o w ą "  

w yw ołała ruch niem iecki w K ró lestw ie Polskieui, 
bo jeże li p rasa  ta  czem kolwiek zgrzeszyła, to chyba 
ty lko  „n ieprzew idującą" t  o l o t a n c j  ą  wobec p rzy ­
byszów niem ieckich. Od la t  B óg wie i l u ‘rozp iera ła  
się. niem czyzna w k ra ju  naszjim , a  p rasa  w arszaw ­
sk a  nie odgryw ała nigJ.Y wobec n iej ro li n a c jo n a ­
lis tyczne j inkw izytorki, i dopiero w chw ili, gdy 
w skucek insp iracy j berlińskich , za  pieniądze „Zw iązku 
w szechniem ieckiego" i pod patrona tem  b iurokracy i 
rosy jsk ie j, niem czyzna, p rzy ję ta  tak  gości unie na 
polskiej ziem i, s tanęła  z nam i do o tw arte j w alki, 
n ie  ta ją c  w cale swych gorm pnizneyjnyoh dążności, 
p rasa  w arszaw ska udorzyła w dzwony n a  trwogę. 
N ie my w yw ołaliśm y ruch prusofilski w śród N iem ­
ców, osiadłych w K rólestw ie, le i*  w yw ołała go po­
lity k a  L e riiu a  i propaganda W szecfiniem ców, roz­
sy ła jących  po całvm kraju  agentów  z k tórych  jedn i 
w ykradali plany forteczne a drudzy p rzy  pumo \y 
biurokratów  miejscowych (aźy ta j: rządu  rosyjskiego;

N R e fo r m y “ ) dożyli do zn iem czenia szkoi 
daiae tysiące dzieci polsko-aw angelickich

ekłego etyk iecie  „N oudeutsch land", k tó ra  zgoła 
niedw uzi acznie odsłan ia  tendeneye po lityk i wszeeh- 
nL m ieckiej ? Czy napraw dę nie słyszał n igdy  o 
filiacyacli politycznych  B erlin a  i P e te rsb u rg a  ? Czyż 
n ie zastanow iło  go, że rolę na jfanatyczn ie jszych  
ag itatorów  germ an.zacyi w W arszaw ie , którzy w y­
w ołali spraw ę szkolną w zborze ew angelicko-augs­
burskim  i zniem czenie szkół p ro testanckich , odgry­
wali tm isaryuszo  berlińscy, skazan i putom na d łu ­
gie la ta  w ięzienia za w ykradan ie  ta jem nic  w ojsko­
wych ?

„ I  po tem  w szystkiem  zn a jd u ją  się polscy pu­
blicyści i polskie pisma, k tó re  w prost z m esiycha 
ną  lekkom yślnością ośm ielają  się bałam ucić opinię 
tw ierdzeniem , że to nacyonalistyczna polemiKa p ra­
sy  w arszaw sK iej tyyw ołała ag itacyę  różnych F ranz- 
manów i H erm anów , że to  n ie to le ra n c ja  dzienni­
ków naszych sk łon iła  zw iązek  w szechniem iecki do 
w ydaw an ia i ko lportow an ia tak ich  piśm ideł, jak  
„ W a h rh e i t" , założonych sp ec ja ln ie  d la  w ypieran ia  
uolskości 7. K ró lestw a i położenie fundam entów  ko- 
lo n y ic y jn y c h  pod przyszłe  zabory p ru sac iw a?

„N ie sposób w prost zrozom ieć, ja k  pismo pol­
skie mogło się posunąć do takiego fa łszow ania 
p raw dy w chw ili, gdy agenci p ruscy  czyhają  tylko 
na  okazyę, aby w jak ib ąd ż  sposób uspraw iedliw ić 
sw oje zam achy na  polskość szkół p ro testanck ich  i 
sw oje zabiegi, w celu p rzeciw staw ien ia  ludności 
tubylczej ja k  n a js iln ie jsze j i jak  najd rap ieżn ie jsze j 
koiom zacyi niem ieckiej G erm auofilską po litykr 

C zasu" na  g runcie  galicy jsk im  uw ażam y za k ró t- 
Kowzioczną, a le może choć trochę uspraw iedliw ioną 
przez dobrą w iarę  jak ich ś tam  kom binacyj p a rla ­
m en tarnych . F ałszow anie jednak  naszych  stosunków  
d la  zy sk an ia  pozorów słuszności w ta j problem a­
tyczne j robocie, musim y odeprzeć wrpros t jako  szko­
dnictw o narodow e".

W argumentacji „Knryera Warsz." uwzglę­
dnić należy ostrożność cenzuralną, aż nadto w i­
doczną z powodu stosowanego ostatniemi czasy 
systemu represyjnego w Królestwie.

Inny dziennik warszawski —  „Kuryer Po­
ranny", w stanowczy sposób zwrócił się przeciw 
polityce filoniemieckiej, panoszącej się w  W ie­
dniu i Lwowie. W artykule, p. t.: „Barania neu­
rastenia", pisze ten dziennik w numerze z 8 bm

„R ząd galicy jsk i, a  w raz z nim „C zas", jako  
oenotniczy e rg an  tego rządu, prow adzi obecnie m a- 
n i f e s t a c y j n ą  f i l o g e r m a ń s k ą  p o l i t y k ę ,  
przy uczynnym  udziale przyw ódców  obozu narodo- 
wo-demnkrat r cznego, tego  samego, t t ó r y  w P o ters- 
bnrgu. P rad ze  i W arszaw ie  k ilka  m iesięcy t , mn
WintrSKlfL O CóCl l utw/eru riTi. ^ ---—----
polskich, połączonych z państw em  rosy^skiem. był 
niebezpieczną i szkodliw ą zabaw ką, fliogurm auizm 
propagow any1 w G alicyi, w  chw ili ostrego konflik tu  
pomiędzy gabinetem  w iedeńskim a stronn ic tw am i 
słow iańskiem i, j e s t  a k c j ą  w p r o s t  p o t w o r ­
n ą ,  n a jja sk raw ie j s p r z e c z n ą  z ogóluem naro  
dowem uczuciem  i uiew ątpH w ym  narodow ym  in te ­
resem .

„Stanow isko rządu  galicyjskiego i jego prasy 
w inno wywołać j a k n a j o s t r z e j s z y  z b i o r o ­
w y  p r o t e s t  całej n iezależnej i jako  tako  zró- 
w no ważonej pub licystyk i".

i rozpaczającego, że się mimowolnie n a raz ił jakiem ś 
zuchw alstw em  nieopatrznem , i przekonanego, że 
a p e ty t w roga byłby go n iew ątp liw ie oszczędził, 
gdyby n ie  „n iebaczna i n ieprzew idająca  polem ika" 
baraniego rodn, niw ecząca w ilczą „przychylność".

„N ajw yższy już  czas o trząsnąć  się z te j b a r a ­
n i e j  n e n r a s t e n i i  i za jrzeć  w oczy o tacza ją ­
cym nas w arunkom  odw ażnie i pow ażnie, bez 
naiw nych sentym entalizm ów  i ODortunizmów e!q- 
żalczych. I  dlatego p r o t e s t  przeć.w kc po tw orne­
mu stanow isku gaMcyjskich wężów stanu  p o w i ­
n i e n  u n a s  p r z y b r a ć  j a k  n a j u r  c z y  s i s z  ą 
f o r m ę  i stać się pewnym momentem z w r o t r y m  
w naszem życiu politycznem ".) ,

„Słowo Polskie" traktuje kwestyę naszego 
stanowiska wobec nawały germańskiej na kraj 
nasz i na kresy, w oderwaniu od polityki Koła 
polsKiego. J e s t  t o  r o z m y ś l n e m  w y p a c z a ­
n i e m  o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  którego mon­
strualnym wprost objawem jest ostatni arryKuł 
wstępny ,Słowa Polskiego" w tej sprawie, p t. 
„Formułka autonomiczna". Zastrzegamy sobie 
oaDowiedż na wykrętną, sofistyczuą argumenta­
cję  wszechpolskiego organu.

Golicyo ui budżecie no rok 1910.
III.

przyp.

naszych, jjg 'czyżby  korespondent „Czasu"
n a  łap  gorm an.zacyi. ^  . u
■ io słyszał nic o przyklejonej do K ró lestw a I ’ol-

Nawiązując do zarzutu „Czasu" skierowane­
go do prasy w Kongresówce, pisze „Kuryer Po­
ranny":

„ in sp ira to row ie  tego organu  c ierp ią  na  o stry  szał 
m anii ugodowej na  w szystk ie strony. Ż yją  w z łu  
dzeniacb doktryny  h is to ry czn e j, s t w o r z o n e j  
w ł a ś n i e  p r z e z  p. B o b r z y ń s k i e g o ,  jaszcze 
kiedy baw ił sio w teo re tyczną historyozofię. W e­
dług te j doktryny , m y ty lko sam i je s te  Imy sp raw ­
cami w szystk iego zrego, jak ie  nas spotkało; gdy­
byśm y byli g rzeczniejsi i po tu ln iejsi, gdybyśm y 
ustępow ali n a  każdym  kroku każdem n, kto nam  na 
odcisk nastąp i, byłoby nam ja k  w ra ju  n a  tym 
najpiękniejszym  ze św iatów . J e s t  to jednak  pogląd 
na „ sz c z ę ś c ie " , ja k i w życiu prak tycznem  można 
spotkać jedyn ie  wśród kuchennych i przedpokojo­
wych w idnokręgów . Je s tto  nastró j b a r  a n a ,  z ja ­
danego przez w ilka w słynnej ba jce  M orawskiego,

jedynym  działem budżetowym, w którym wy­
datki dla G aiicji odpowiadają w przybliżeniu 
stosunkowi Mczebnemu jej ludności wobec ogól­
nej ludności państwa —  jest dział sadownic­
t w a —  czyli b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  Na utrzymanie całego sąd iw- 
niotwa w Austryi — wyjąwszy trybunał naj­
wyższy —  jwelimunuje rząd w budżecie na r. 
1910  kwotę 7 5 ,6 2 9 .8 8 0  koron,' która obejmuje 
już także drugą ratę wydatków na uzupełnie­
nie personalu sędziowskiego i kancelaryjnego 
we wschodniej Galicyi i na Bukowinie w w y­
sokości 165 .400  koron i wydatek na sprawdze­
nie i uporządkowanie ksiąg gruntowych w obu 
tych krajach, wynoszący 3 9 5 .0 0 0  koron. Z ca­
łej tej sumy wydatków przypada na G alicję  
zachodnią LOąó.OźO koron, & na Galicyę wscho­
dnią (bez Bukowiny) 13,716.3-łO koron, czyli 
razem na całą Galicyę w okrągłej cyfrze kor. 
2 0 ,7 6 3 .0 0 0 . Burna ta stanowi mniej więcej 27 
procent ugólnych wydatków, nie dosięg* w ;ęc 
jeszcze stosunku procentowego ludności Galicyi
cyfry w  innych działach administracyinych —  
W tym też jedynie dziale wydatków figuruje 
Galicya z kwotą także absolntnio najwyższą, 
znacznie wyższą, niż królestwo czeskie, w któ­
rem utrzymanie sądownictwa kosztuje rocznie 
tylko około 15 milionów koron.

Mniej odpowiednio przedstawia się ud iał 
wydatków dla Galicyi w dziale kosztów utrzy­
mania z a k ł a d ó w  k a r n y c h  (więzień etc.) 
Z preliminowanych w tym dzmle na rek 1*910 
ogółem 7,254.140 koron przypada na zachodnią 
Galicyę 3 3 9 .0 6 0 , na wschodnią 1 ,2 1 7 .4 0 0  koron, 
czyh razem 1,556.400 koron, co wynos, tylko 
21-4 piocent ogolnych wydatków.

Obie te powyżej wymienione ugóine Kwoty 
wydatków w dziale ministerstwa sprawiedbwo- 
ści nie obejmują kosztów nowych hudowk oraz 
innych nowych inwestycyj dla sądownictwa. 
W ydatki na ten cel zestawione są w osobnym 
dziale budżetowym

Na utrzymanie p o c z t y ,  n r z ę d ó w  t e l e ­
g r a f i c z n y c h  i t e l e f o n ó w  w budżecie m i- 
o i s t e r s t w a  h a n d l u  preliminowano na rok 
1910, pod tytułem zwyczajnych wydatków kwo­
tę 154,827.180 koron, obok tego jako wydatki 
nadzwyczajne kwotę t14,676.000 koron Ponie­
waż ostatnia kwota nie jest rozłożona na po­
szczególne kraje, ograniczyć się ta musimy je­
dynie do wykazania udziału Galicyi w wyda­
tkach zwyczajnych. W ynosi on ogółem 15,537.850

—  W szystkiego naraz nie zrobię.
Sapaniem uielkiem mówi Walenty:
—  Ja ci pumegę. Daj mi słoje. Ja sam ło­

sosia na półmiski wyłożg.
I panio Aniełę o p u ś c i ł  zwyk y, codzienny

p esym izm  Bijąc # a i  ! oa słodką legnmmę, mo- 
? j z ra d o ś c ią :

— Zatem jesteś wybrany! To dobrze! To 
bardzo dobrze! Zdobyłeś większość...

— Jednego głosu. Pomyśl sobie. Zwycięży­
łem jednym głosem. Adwentowsld miał trzyna­
ście, a ja czternaście głosów. I jednym głosem 
wyszedłem Frędzej! Kobieto, spiesz się. Wód­
ka! Kanapki! O! Huczą schody! Goście idą. 
Burmistrz pewnie idzie. Syndyk idzie.

Dwie służące do roboty się rzuciły. Pani 
Aniela ze spiżarni trzy flaszki wódki niesie, 
pan Piohin piorunowe rozkazy wydaje, świece 
w kandelabrach zapala. Lichtarze płoną, kieli­
szki dzwonią. Nagle... Ścielili ludzie i kieliszki. 
W ciszy nadsłuchują państwo Piołunowie, nad­
słuchują służące... Zdaia 'eci echo grającej or- 
kietry... Pan W aleniu zbliżył się do okna, wnet 
tam przyszła i pani Aniela.

  Tu idą — szepce rozkosznie pani Aniela.
Piołun nie ourzekł nic. Nie chciał uwierzyć, 

nie "miał marzyć, Sili się na zimne pytanie:
—  Gdzieżby muzyka szła?
Wyjrzała przez okno raz jeszcze pani Piołu­

nowa... . . ,, ,
-  Tak jest, orkiestra, światła płoną, pocho­

dnie płoną... ,
Serce pana W alentego m ioter młO; 1 eh u ran 

brak. Na głos go nie stać, szept jeno:
—  Do mnie...

Jeszcze było mgnienie oka wątpliwoi ci, wąt­
pliwości wszelkie rozproszył syi lyk i fizyk 
miejski, którzy, wraz z gronem podochoconych 
osobliwościami bufetu radzieck iego  rajców  miej­
skich na pokoiach się zjawili. Rozltładhją ręce, 
rozciągają ram iona, mówią z entr>zvazmem.

—  Miasto idzie ci winszować! Muzyka idzie! 
Lud idzie!

Jak żyje pan Piołun, nigdy takiego uczucia 
nie doznawał Tak luto, tak miło, tak mdło na 
sercu...

—  Poczciwi!
— W istocie, to ladn-e ze strony miasta —  

szepce pani Aniela.
—  Zacni! — zaszepta łzawo pan W alenty. 
Zahuczała przed oknami pełną siłą  muzyka,

muzykę głuszą huczące nmźdzmrże i bez końca 
powtarzające się okrzyk : Niech żyje! Niech 
żyje! Bm mistrz się zjawił w salonie, znakomi­
tego gościa podjąć trzeba. Chwycił pan Waleń 
ty flaszkę wódki, pani A.nK]a ujeła drugą.

— W ręce nana burmistrza'
—  Najlepszego!
— Do pana, pame syndyknl
— Daj Boże zdrów te'

' Przechylają kieliszki, z sieni głos straszny
słychać:

—  A dajcież i mnie wódki!
—  Któż tam tak rozpacza?
  Trompeter!
Zwróciły się Oczy ku sieni, aatrzą wszyscy 

na rajcę Tronpelera, na jego niedolę...
_  Konewkę n i ktoś pod nogi podstawił w cie 

mnej sieni, upadłem, sam me wiem czym nogę 
zwichnął, czym złamał... A wy pijecie bezemme...

W ybiegła pani Aniela ze szklanicą gorzałki, 
chory na widok szklanki ozdrowiał, płyn, jak 
iłyskawica, zjawił się między ustami a brze­
giem puhaiu i znikł. W biegła gospodyni napo- 
wrót do izby, zamieszanie i piekło niesłychane, 
co czynić, kogo obsłużyć, krzyki... Tu gościom 
wódkę trzeba lać, kanapki podawać, tam znown 
ulica huczy krzykam’ Niech żyje! Musi się 
przecież coś z tym tłumem obywateli zrobić... 
Rzekł tedy burmistrz Franciszek Gorzała do 
Piołuna:

—  Wypada, abyś pan kilka słów do ludu 
przemówił.

Tacę z kanalikami paui Aniela w rękach 
miała, gdy słowa burmistrza padły, taca chce 
z martwych rąk wylecieć. Mąż mt przemawiać. 
Cichym głosem płaczu zaszeptały usta pan 
Anieli.

—  Waluś, bo staniesz. _ .
Słyszy Piołun gios płaczu, słyszy ostrzeże! te

swej połowicy, śą  jednak chwile, gdy g lcl< 
,-,ananke“ jest większa od strachu, 
ludzkich rozumów i obaw Pa *  ^  ^ 
mówić. Automatycznie zbliżył się lo drzwi bal­
konowych, automatycznie je otworzj ł, auton t- 
tycznie wyszedł nowy asesor na )alkon. Uli a 
zawmzała olbrzymim entuzyazmem, dom się ti zę- 
sk  od okrzykOw serce skacz.b o * nmzmiernego 
wzruszenia. Mówi pan W alenty do ludzkiego

m° ! ! abbywatele! Moi drodzy bra^a obywatele! 
Dziękuję wam za zaszczyt. Starać się będę zo­
stać g.idnym waszego zanfania, starać się bęuę 
stać na wysokości miejskiego asesora. Umiem 
ocenić wielkość długu, jaki wobec was zacią­

gam. I wiem, czemu zawdzięczam zaszczyt, juki 
na mnie spada. Nie skromnej osobie me; to 
nrzypisnję, ale przekonaniom moim. Dziś zwy­
ciężyłem nie ja, ale zapatrywania moje, mój 
jasny i pogodny pogląd na świat. Spojrzyi.ie 
aa Europę. Pesymizm żre ludzkie cusze. Lite­
ratura, jako rdza. Zwątpieniem i jadem wchodzi 
w serca ta literatura...

Pani Aniela, blada jako grazło, przy firance 
?tanę»a. Za-lamała tłuste rączki, jęczy cichą roz-

 ̂  ? Waluś, nie wchodź na pole literatury, 1 o
stftf lip sz! ,

I w tej chwili onazała się cała przytomność,
cały krasomówczy talent nowego asesora, Po­
słysz; cichutkie ostrzeżenie swej ślubnej nie- 
«insty, znakomitego, oratorskiego kozła w ypa­
lił, da* nura z kwestyą literatury, kończąc rzecz 
słowami:

—  Ale obowiązkiem mieszczan i objwateli 
jest przeciwdziałać zguonyin. nierzadko zaś 
niemoralnym prądom; naszym obowiązkiem jest 
pi'nie strzedz znicza tradycyi. I bądźcie bracia 
przekonani, że jako asesor mieiski, zawsze o to 
dbać będę, że żyć bęaę dla dobra miasta i jego 
obywateli. Wnoszę więc okrzyk: Niech żyje 
W ęgierskie Uście!

—  Niech żyje!
—  Niech żyje rada miejska i magistrat!
—  Niech żyje!
— Niech żyje nasze mieszczaństwo!
— Niech żyje! (C  d. n.)
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koron, co »tanuffi mniej więcej 10 proeei t cgól- 
noj kwoty, podczas gdy na mniejsze od G alic/i 
Czechy przypada przeszło 23 miliony —  czyli 
więcej niż 20 procent. Stosunek ten nie odpo­
wiada wprawdzie wielkości obszaru i  liczbie 
ludności Galicyi —  natomiast prawie w zupeł­
ności własnym dochodem poczt, te icgrał tw i te­
lefonów z tego kraju. Dochody z p rzec iek  pocz­
towych w Galicyi (13,900.01)0 na 1 3 4 ,0 0 0 ,0 0 0  k.) 
wynoszą nawet i 0 ‘4 procent ogóinych docho- 
aów, a dochody z telegrafu (1,905 000 na 
15,500.000 kor.) 12 procent, natomiast opłaty 
telefoniczne (958.000 na ogólną kwotę io.000.000  
kor.), zaledwie 5 piocent wszystkich dochodów 
z tego źródła. Niezmiernie nisko i stanowczo 
twierdzimy, z u p e ł n i e  d o w o l n i e  i !  s z y  ■ 
w i e ,  preliminowano w buażecie także lochody 
z opłaty porta od g a z e t  w Galicyi, b jedynie 
w kwocie 50.000 koron, podcza„ gdy ounosme 
do Czech wstawiono w tej mbryce dochodów 
Ź^.OCO is.oion, a z T yiolu 184.000 koron. Mi' 
jio to Galicya, jak już zazr aczyliimy, pokrywa 
sama prawie zupełnie wszelkie wydatki na pucz- 
tę, telegraf i telefon, zatem i tym dziale bu­
dżetowym me jest krajem jedynie biernym.

Najpotężniejszą rubryką w budżecie państwo­
wym Austryi jest, jak wiadomo, budżet m i n i ­
s t e r s t w a  k o l e j o w e g o .  Wydatki na utrzy­
manie personalu urzędniczego i służbowego oraz 
na cały ruch kolejowy ministerstwo to prelimi­
nuje na rok 1910 w sumie 405,188 280 koron. 
Galicyjskie trzy dyrekeye kolejowe party„ypu 
ją w tej sumie następującemi kwotami: k i a -  
: ; o ws J £ i  24,1«4.590 k., l w o w s k a  32,435 880 
k., s t a n i s ł a w o w s k a  23,144.930 kor., cała 
zatem Galicya (wyjąwszy linij kolei północnej 
których wydatki nie są osobno wyszczególniont) 
79,765 000 koron. —  Jest to mniej więcej 19 6 
procent ogoinycn wydatków wszystkich kolei 
państwowych.

Rzecz znamienna, że budżet ministerstw? ko 
lejowego, wyszczególniający w y d a t k i  każdej 
. poszczególnych dyrekcyi kolejowycn, co do 
d o c h o J ó  w mnej trzyma się metody —  te bo­
wiem podaje jedynie r y c z a ł t ó w  » w łącznej 
kwocie całej na pańatwowej sieci kolejowej — 
(z wyjątkiem kole północnej, której dochody 
p Ddaje jsobno). — Chcąc zatem stwierdzić, czy 
koleje galicyjskie pokrywają wszystkie łożone 
na nie wydatk;, trzeba wziąć do pomocy rocz­
ną,, sprawozdania ministerstwa kolejowego, które 
jednakże również pod tym względem wykazują 
pewne braki.

Sztuczki
„ Iłosowania, które w poniedziałek odbyty «ę 
we francuskiej >?bie deputowanych nad wnio 
„san i ł «nr..wi' reformy wyborczej, są tak cha- 

.i fk b e r jm  należy zająć się niemi bliżej,
a id  - m  Lordzie], ie  tkwi w nich zarodek, czy 
*______  wjwko, niedalekiej w alL o wspomnia­
ną reformę. Uprzytomnijmy sobie przedewszy- 
stkiem kolejność, w łaniej się owe głosowania 
odoyły, a następnie liczbę głosów, które padły 
w dwóch zwłaszcza wypadkach.

Ukończywszy ogólne rozprawy n a i wnioska­
mi, odncszącemi się do reformy wyborczej, Izba 
o d r z u c i ł a  345 głosami przeciwko 187 wnio­
sek, ażeby owe propozycye odesłać do komiayi 
wyborczej. Równie odrzucone zostały dwa dał- 

-  sze wnioski o odesłanie ao kom isji, poczem Izba 
382 głosami przeciwko 143 uchwala przejście

w *  p £ S S ?  W Ę 2 &
n'u, ażeby wzięto się do roztrząsania relormy 
wyborczej, co oczywiście u poszczególnych stron­
nictw nie było jeszcze wyrazem zgody na treść 
t kierunek reformy

Następuje rychło druga grupa głosowań i to 
nad sprawą najdonioślejszą, gdyż nad treścią 
refoimy wyborczej. Izba 379 głosami przeciwko 
U 2  uchwala najjiorw tak zwany „scrutm de 

listę", czyli glosowanie z listy, a następnie 281 
głogami przeciwko 235 przedstawicielstwo pro­
porcjonalne. Za głosowaniem z list oświadczyła 
si*s? jak widzimy, większa liczoa deputowanych, 
aniżeli za dodatkiem, że wybory mają być ró 
waocześnie proporcyonalne —  ale koniec kon 
ców Izba większością ośw:raczyła się z a  r e ­
f o r m ą  w y b o r c z ą .

I  teraz nastąpiła rzecz niespodziewana i dla 
francuskich stosunków parlamentarnych wielce 
znamienna, niestety w kierunku njemuym. Po­
wstaje prezydent gabinetu B r i a n d  i mimo wy- 
taźnej uchwały Izby na rzecz reformy wybor­
czej, przemawia p r z e c i w k o  uchwaleniu tej 
reformj .  Briand, podobnie, jak na zgromadzeniu 
wyborców w Perigueui., jak później w udpowie- 
dzi na interpelacyę wniesioną w Izbie, wystą­
pił przeciwko reformie, tjm  razem juz bez ob- 
słouek. Prezydent gabinetu oświadczył, że Izba 
ku końcowi okresu prawodawczego nie powinna 
uchwalać tak doniosłej reformy, zwłaszcza, że 
postanowienia o wyborach pioporcyonalnych są 
ciemne i zawikłane.

„Nie megę —  wołał Biiand — dzielić odpo­
wiedzialności z powodu dalszych obrad nad tą 
sprawą, w której należaiooy rządowi pozostawić 
inicjatyw ę. Stoję wobec Izby na faiszywem sta­
nowisku, wobec tej Izby, która uchwaliła ogło­
sić afiszami ostatnią moją mowę (przeciwko re­
formie Zobacz artykuł, p. t.: „Zadania brancyi 
współczesnej “ we wczorajszym numerze popołu­
dniowym), a nie uwzględnia mc.ch rad. 1 dlate­
go stawiam kwestyę zaufania’1.

Teraz następuje trzecie, najznamienniejsze 
głosowanie, które dosadnie świauczy o tem, że 
3enoist rniał słuszność, gdy powiedział że par­
lamentaryzm francuski jest zwyrodniały. Izba 
uchwala Bnandowi wotum zaufania w ten spo­
sób, że 291 głosami przeciwko 225 odrzuca 
c a ł o ś ć  artykułu I, który zawiera istotę re­
formy wyborczej, to jest głosowanie z list i 
proporcyonalność wyborów Izba przyjęła dwie 
części artykułu, a p o t e m  o d r z u c i ł a  c a ­
ł o ś ć .  Oto wykwit francuskich stosunków par­
lamentarnych.

Ale jakże to mogło się stać? W sposób zu­
pełnie prosty. Skrajna lewica, prawica i cen­
trum, głosowały, jak jeden mąż, za reformą, a 
oświadczyła się za nią równie znaczna stosun­
kowo liczba iządcwych deputowanych, którzy 
w tym wypadku głosowali „pro toro externo“, 
nie chcąc się narazić tym wyborcom, którzy żą­
dają reformy. Głosowau za nią, chociaż jej 
wcale nie pragną, bojąc się utraty mandatów 
Briand wie o tem, więc też postawił kwestyę  
zaufania, pewien zwycięstwa. Oczywiście prze­
ciwko udzieleniu wotum zaufania powinni byli

głosować ci wszyscy, którzy oświadczyli się za 
reformą, ale tutaj rozstrzyga li deputowani rzą­
dowi, którzy teraz glosowali „pro foro mierno , 
za własnym interesem, l w ięc za wotum zaula- 
nia dla Brianda, rozbijając niedawną większość
swoją secesyą. , , , -

W ten sposób radykali i radykalri secyaliśm  
nie pragnący reformy wyborczej, wybrnęli z n ie ­
bezpiecznego dia nich położenia. 5-e względu 
na opinię pcza pai lamentem, znaczna len częst 
głosowała za reioi mą, a ze względu na ' utrzy­
manie swego politycznego stanu posiadania, gło­
sowała następnie przeciwko reformie, skonstruo­
wawszy w tym celu formułę, na nierwszy rzut 
oka zręczną, a w rzeczywistości rozpaczliwie 
niewybredną. Czy ta akcya ratunkowa przyda 
się na dalszą metę, jest rzeczą wąfp-1'wą. C fo­
nia publiczna obecnie, po tej uchwale będzie 
tem silniej domagać s.ę ref o. my wyborczej, 
której konieczność stała się zbyt widoc^aą wła 
śnie z powodu owej uchwały. Tego rodząca 
sztuczki parlamentarne ooniżają tylko godność 
przedstawicielstwa narodu.

Psyciis pani SteloBtlM.
Żona zab ija  męża, ażeby się w ydać (w yrazu  po­

ślubić nie używ am y w tubich w y p ad k ach ), za  ko­
chanka, zab ija  także  m atkę, ażeby wziąć po n iej 
czfcinprędzej spadek, potrzebny do usłan ia  nowego 
gniazdka. Mamy tedy mężobójstwo, rzecz s traszną , 
m am - dalej matkobójstw o, rzecz potw orną. D< konała 
te j zbrodni podwójnej kobieta, k tó ra  m ogła zye, 
ja k  10 pow iadają poczciwie i  przyzw oicie, a le r  i 
-bciała . To filisterskie życie rodzinne z teatrem  
raz na  tydzień, z w ykw intniejszym  obiadem w n ie ­
dzielę i  św ięta, z podm iejssiem i w ycieczkam i, na  
k tó re  trzeba  zac ierać  kosz z prow iantem , z d >m >- 
w tm i rachunkam i i domową św iętością w kształcie  
książeczki ka<jy oszczędności —  to życie, k tóre  je s t 
m arzeniem  d la  jednych , s ta je  się k a tu szą  d la  d ru ­
gich. A z pośród tych  d ru g ’ch jed n i znoszą to  ży ­
cie z humorem lub au to iron ią , nm  s ta ra ją  się je 
upiększyć drobiazgam i estetyczuem i, a  uszlacht nić 
v peln ianiem  obowiązków, in n i w reszcie za  w szelką 
cenę u siłu ją  w ydostać się z niego. .Patrzą wedle 
swojego m niem ania w yżej. M ężczyźni s ta ją  _ się 
w tedy rycerzam i oszukańczego przem ysłu, kobiety
sp rzedają  się.

I  oto nai_y tło  procesu S te inne i’owej. G dyby 
pani Bov«ry ży ta  n ie  n a  prow incyi tylko w Pa- 
i j ź u ,  stałaDy się może S teinaeilow ą. N a prow incyi, 
gdzie zacni Bąsiedzi w idzą przez ściany, niepodobna 
jawić gię bezkarnie w tró jk ą ty  m ałżeńskie, zw łaszcza 

że środowisko do podobnych rzeczy je s t aa  małe, 
ale w Paryżu ... T ak ie  rzeczy są  tam  na  porządku 
dziennym , rów nie z resz tą  ja k  w  innych w ielkich 
m iastach. K obieta m a gorące zm ysły i  cucę błyszczeć, 
chce posiadać to w szystuo, co m ają  szczęśliw e, bo 
z a m o ż n e j  ryw ala i. I  w chw ili, gdy ją  ogarn ie  
to p ragnienie, położenie je j Btaje się na sw ój spo­
sób fa ta ln ie  pomyślnem. Zadowolenia zmysłów 
um ożliw ia zarazem  błyszczenie. T ak ie  to proste, ze 
n iektóre kooiety po rozw iązaniu  te j zagadki śm ieją 
się ze sw ej daw nej naiw ności, o ą  kooiety, k tó re  
później dopieru w stępu ją  na  tę  drogę, są  tak ie , 
w k tórych  ju ż  od młodości drzem ie in s ty n k t w tym 
kierunku. i le g  S teinheilow a należy do katogory i 
drugiej.

O tym  instynkcie  S teinheilow ej nap  sał zm arły 
niedaw no Cesare Lom bruso a rty k u ł, ku .ry  zos.a ł 
ogłoszony w niem ieckiem  czasopiśm ie „M euizin fur 
a !i« “ Oto. co nisze Lom broso: «Przedew szvotkiem  
czna, ja it w szystk ie zb iodn iark i z urodzenia. W  dzie­
ciństw ie by ła  chlorotyczną i h is teryczną, jad ła  
szKło i ziem ię. P osiada  wspólne h isteryczkom  prze­
silenia, potęgujące się aż do epilepsyi, tudzież owe 
gw ałtow ne popędy psychiczne, k tó re  zn a jd u ją  swój 
w yraz w niedorzecznych kłam stw ach i oczernianiu  
W olffa, C ouillarda, męża, m atki. —  P osługu je  się 
tem i k łam stw am i i oszczerstw am i z ła tw ością  i na 
Koniec sam a w nie w ierzy. —  M iała rów nocześnie 
wielu kochanków  i z przebiegłością h is teryczek  [i 
uiehisteryczK i um ieją zdobyć się na  to] w pajała  w 
każdego z nich w iarę, że je s t jedynym . O dznaczała 
się rów nie ta len tam i. G rała , śp iew ała, w k ładała  w ie­
le ducha w rozm owy. M iała także  n iezaprzeczone 
popędy altru istyczne . P ie lęgnow ała  chorych, pocie­
szała  nieszczęśliw ych w sposób, k tó ry  nie pozosta­
w iał w ątpliw ości o subtelności je j uczuć. A le to są 
rysy  wspólna w szystkim  w ielkim  w szetecznicom : 
m etiesom  L udw ika X IV ., heterom  greckim  i owym 
kobietom, k tó re  w zbogaciły epokę renesansu  w łos­
kiego dziełam i li te ra tu ry  i sz tu k i” .

A dalej pow iada Lom broso: „Pod tym  este ty cz­
nym  tynkiem  k ry ła  się nędza m oralna, i ten  brud 
duchow y cechuje row n.c zw ykłą ulicznicę, ja k  k u r­
tyzanę  z w ielkiego św ia  a. U w szystk ich  egoizm, 
próżność, kłam liw ość, okrutność, chorobliw a chęć 
błyszczenia były m otyw am i ich czynów. —  W obec 
św ia ta  uchodziła za  litościw ą, d la  m atk i i m ęża od­
czuw ała n iew ygasłą  n ienaw iść. Oboje to lerow ali jej 
w yskoki i n ie krępow ali je j. N ie m ia ła  w sty Ju . —  
K azała  się pokojów ce obsługiw ać w obecności sw o­
ich kochanków “ . W yliczyw szy w szystk ie  w ady o r ­
ganizm u kobiecego, kończy Lombroso słow am i: „Ale 
S teinheilow a ma inne jeszcze powody da k łam ania, 
obok puwodów ogólno-kobiecych. K łamie, gdyż je s t 
histeryczka, a  h is teryczk i trzy m ają  Bię bwoich 
k łam stw  z rów ną energ ią , jak  Indzie norm am i 1 ucz­
ciwi p raw d y “ .

W yw ody Lom brosa są  efektow ne, a le  zb y t co 
chopne. P rzedew szystk iem  n ie  m iał LomDroso do­
statecznego m ateryałn , nauKowo-sprawdzonego, aże­
by stw ierdzić , że S te inheilow a je s t dziedzicznie 
obciążoną h isto ryczką. A kt oskarżen ia  i  d z ien n ik ar­
sk ie  doniesien ia  takiego m ateryałn  nie stanow ią. 
S tw ierdziw szy to, musimy w nioski zbudow ane na 
owvch danych przyjm ow ać ju ż  nie „cum grano sa- 
lis"  a le  z ogrom ną dozą w ątpliw ości. W ogóle Lom­
broso był zaw sze w ielce skory  do w niosków  zbyt 
skorych, to też  uczeni tacy  ja k  V irchow  często w ystępo­
w ali orzociwko niem u ostrze j, n iż  n a  to zasłożył.

W raca jąc  do pan i S te inheii, n ie  staw iam y je j 
na  tym  „p ied esta le" , co Lom broso. N ie dorosła do 
kobiet renesansu , an i do K urtyzan L udw ika XIV, 
an i n aw et do m niejszego rzędu  kokot królew skich. 
K obieta, k tó rą  zły in s ty n k t zaw sze pchał n a  m a­
nowce, a k tó re j n a  śliskim  bruku  parysk im  jedn i 
n ie  um ieli, fnni zaś me chcieli podtrzym ać. Z du ­
szy n iebogate j od urodzen ia  podczas k ilk n u astu  la t  
życia paryskiego onadły w szystk ie  lepsze cechy, jak  
pozłota z la lk i, az w reszcie żądna  błyszczenia 
„am ourense* s ta ła  się pospolitą  zb roduiarką. T an  
mówi opinia publiczna, choćby je j tego  rąd  nie 
udowodnił. h. j-e .

N  O  W A. R l  F O R M a
3B B B S --

K r o n i k a .
Kraków, 10 lisloM*-

Dar Grunwaldzki. Do adm. „N. R ef.“ n adesła li: 
P a u lin a  F riedm anow a z T arn o w a 30  kor.

Odczyty. S taran iem  K oła filozoficznego U. U. J. 
odbędą się w  dniach 14 , 16, 18 , 21 , 23 , 2 5 , 28  
l  3 0  listopada w sa li K opern ika U n iw ersy te tu  J a -  
giellońsKiego o godzinie 6 w ieczorem  o d c z y t  p. 
Cezarego J e l l e n t y  pod ogólnym ty tu łem  „Neo- 
prom eteiści*. (P rze jśc ie  od negacyi uo afhuaacyi 
życia: Poe, T o łsto j, M a6terlinck, Schopenhauer,
N ietzsche, Ibsen, G nyan, R nsaln , W agner, N- (pro­
m eteizm  p o lsk i) B ile ty  po 2 ker., 1 kor., 5 0  hal. 
(w abonam encie 12 , 6, 3  kor.), ą  do n _ jy c la  
w cześniej w k s ię g a m i K rzyżanow saiego lob w 
Kole filozoficznem, u lica  św . A nny 12.

Burzenie ostatniego domku parterowego w 
ulicy K a.m elick ie j, rozpoczęło się dziś. B u rzą  m ia­
nowicie robotnicy domeb, w którym  przez dziesią­
tk i la t  znajdow ał Bię sklep  ś. p. E k iera .

Z teatru miejskiego. w  sztnee p. L eona Poło- 
m tekiege „Z iem ia", k só /e j pierw sze przedstaw ien ie  
w n a d - in c  ącą sobotę g ra ją  pp.: R ubicka, Ja rszew - 
ska, Janiczów na, B arw ińska , N owakow ska, F ilip - 
Kówna, Sosnow ski, Ja rszew sk i, Różycki, S tan isław ­
ski, M ielnicki, K osiński, Szym oorski, R ydzew ski 
i inni

W teatrze ludowym odegraną dziś będzie ope­
re tk a  „Posłan iec  N r. 6 6 6 6 * , w którym  a jm u jące  
tańce w ykonają  pp. A dela i S tanisław  Sacnsowie. 
Ju tro  krotochw ila L aufea „Dcm w aryatów *. W  p rzy ­
gotow aniu —  wooewil „B iedna dziew czyna1.

Znalezione z w ło k i. D zisiejsze j nocy po godzinie 
2, n a  placu Szczepańskim , niedaleko ulicy św. T o­
masza, znaleziono zw łoki młudego m ężczyzny, o w y­
glądzie robotniczym . P rzyby łe  pogotow ie Tow. ra t . 
skonstatow ało  śm ierć nieznajom ego, p rzy  k tórym  
nie znaleziono żadnych  dokum entów, mogących 
stw ierdzić  czyje to  zw łosi. Ł Poniew aż nie zdcł„uo 
na  raz ie  stw ierdzić  przyczyny rag łeg o  «konu, * "to­
k i odstawiono do zak ładu  m edycyny sądow ej, gdzie 
przeprow adzoną zostan ie  sekeya zwłok.

A-esztowanie złodziei kieszonkowych. E kspo­
zy tu ra  policyi n a  k i akowskim dw orcu koleiow j m, 
jak  to już k ilk ak ro tn ie  donosiliśmy, n iem al codzień 
a resz tu je  po kiiKa i k ilkanaście  różnych podejrza­
n y m  indyw idnów , przew ażnie  złodziei kieszonao- 
wych, czychających n a  pieniądze pow racających do 
k ra ju  ro b o tn ik ó "  sezonowych. I  ta k  ubiegłej doby 
aresztow ano znow u n a  krakow skim  dworcu kolejo­
wym k ilkunastu  w łóczęgów oez środków  do życia, 
oraz złodziei kieszonkow ych. Między aresztow anym i 
zn a jd u je  się n ie jak i Filem on D w orski, nad»r nie 
bezpieczny złodziej kieszonkowy. D w orsk i należał 
do sza jk i złodziei kieszonkow ych (k tó ra  obecnie już 
cała znajdu je  się pod kluczem). P rzy  a iesztow anym  
znaleziono p ap ie r leg itym acy jny  n a  nazw isko O ska­
ra  L ehnera , fuukcyonaryusza am erykańsk iej am ­
basady w B erlin ie . D w orski, po przeprow adzonem  
śledztw ie policyjnem , odstaw ionym  zostan ie  dosądn  
karnego.

Wieczór Słowackiego w Podgórzu odbędzie się 
w sobotę 13 b. m. w  sa li „Sokoła*. Słowo w stępne 
w ygłosi prof. uniw . d r Tadeusz G rabowdki, poczem 
chór odśpiew a k an ta tę  G alla, pp. Ł ąska, K łosiński 
i R zeszow ski o d eg ra ją  H aydna T rio  i W ebera

  i  ______ _

iż  ponieśli śm ierć, ży ją  i baw ią w  P aryżu . J a k  
bowiem w vnika  z opisu podróży, skreślonego przez 
p. Loblanc w dzienniku paryskim  „L es Sports , 
aeronauci opnśclw szy się n a  w ąską  p la tfo rm ą ad 
niebezpieczną przepaścią  w  T a tra c h  w ąg ie ii ich 
dn ia  4  październ ika  b. r., w yskoczyli z  ąonioU  
z narażen iem  życia, poczem udali się do P esz tu , 
Poinform ow aw szy konsu la  o sw ojej jrzygc Izie 
i  uprosiw szy go, żeby się zaopiekow ał losem pozo­
staw ionego w T a tra c h  balonu, w rócili do ^ 'a ryża . 
B alon zaś tym czasem  re sz tk -m l tchu  p rzeu  ós! się 
z T a tr  w ęgie»skich n a  n aszą  stronę  i  opadł 
jak  w iem y —  w dolinie ChochołowBklej.

Statua Matki Boskiej na Babiej ućrźe. 01-
dzia ł babiogórski T ow arzystw a  T a trzańsk iego  ma 
zam iar postaw ić n a  azczyclo B ab ie j G óry stażuy 
M atki B uskiej. S ta tu a  mu. być z m aleryałt. trw a ­
łego, żeby m ogła oprzeć się szkodliw ym  w j lyw oa 
atm osferycznym  i musi być odpowiednio duża,^ żeby 
destro iła  się dc terenn , na  k tórym  ma stauąó. B ę­
dzie to  w spaniały  hołd, objaw  uczuć i czci narodu  
polskiego dla bwoj najukochańszej P a t r nn k i —  K ró ­
low ej P o lsk i; sztuce polskiej nowe arcydzieło  p rzy ­
będzie, którem u z -  tło  służyć będzie u roesy nejzaż 
doliny now otarsk iej i  łańcucha T a tr , liczn i tu ryśi 
będą m ieli jeszcze jed6n powód w ięcej do d jżbn ia  
n a  szczyt k iólow ej B eskidu. D otychczas na en cel 
zabrano kw otę 1 1 0 0  kor. 26  hal. K orn ie ., budów; 
s ta tu y  prosi o nadsy łan ie  dalszych sk ładek do rą  
ks. dziekana N iklew lcza, proboszcza w Zawoi, pod 
B ab ią  G órą.

Mowy Sąoz, 9 listopada. (K a tas tro fa  budow la­
na. — W ykłady  un iw ersy teck ie . —  R ad a  pow ia­
tow a).

W  sobotę w południe, w świeżo budującej s - 
kap licy  szkolnej p rzy  ul. D ługosza, zaw aliło  się 
sklepienie. M ianowicie w południe w chw il , g>lj 
robotnicy byli na  rusz tow an iach  w pełnej p ra c y , 
posłyszano trzask , rów nocześnie z tum anem   ̂ k u ­
rzu  huk. W  te j chw ili runęło  całe sk lep ien ie  w 
presb iterynm  z wysokości 15 m etrów . Cudem na­
zw ać można, że w ypadek m e p o c ą g n ą ł za  sobą 
ofiar w ludziach. D odać należy, żi przed tygo­
dniem zaw aliła  się część tego sk lep ien ia , a  w ypa­
dek sobotni można było przew idzieć, gdyż n a  pół 
godziny zrob iła  się p rzed tem  w św leżem  sklepie 
n ia  rysa , k tó rą  kazano za lać  w apnem . K io je s t 
w inny  okaże śledztwo.

Rozpoczęty w n iedzielę cykl pow szechnych w y ­
kładów  uniw ersy teck ich , obejm ie n astępu jące  tem a­
ty : 7 b. m. „G otam o B udda i jego  życie" profesoi 
L am bor; 14  b. m. „G uiam o B udda i jogo n: ne 
prof. Lam  bor; 2 1  b. m. „K ordyan i A nholli* d r 
J .  U je jsk i; 28  b. m. „G ran ice m iędzy św iatem  ro 
ślinnym  i zw ierzęcym * prof. H ełczyńsk i; 5 g ru ­
dn ia  „P o lity k a  polska w pow stan iu  listop»dow em “ 
prof. K ryczyńsk i; 12  g ru o n ia  „P rog ram  wycLOwa- 
i ia  i dydaktyczna działalność kom isyi edukacyi 
narodow ej* prof. W zereK ; l6 g ru d n ia  „D ram at 
narodow y S t. W yspiańskiego

N a w tzorajozem  posiedzeniu uchw aliła  R ada po­
w iatow a n a  w niosek re jen ta  Obm ńsKi- go kw otę 
ty siąc  koron na  D ar G runw aldzki i poleciła kasie 
bezzwłocznie w ysłać tę  kw otę do Z arządu  g* Swne- 
go T . S. L . Sokół n a  dokończenie budow y gm achu 
otrzym ał 2 0 0  koron. S ta ra n ia  i petycye zarządu  
pow iatow ego Kółek rolniczych odniosły sku tek . R a ­
da pow iatow a zdecydow ała się dźw ignąć sadow ni-

S karg : ow czarza , p. W ania K onopińska odśpiewa owieclej stw orzyć posadę in s tru k to ra ,
pieśń z „H rabiny*  M oniuszki i a ry ę  z „C yru lika gakółkę drz6Wek) mniaj w ięcej, po bliższem  zbada-
Sew ilsklego*. W  drug ie j części p. K łosińsk i odegra 
na skrzypcach otw ory S arasa tego  1 W ieniaw skiego, 
p. K ow al odśpiew a pieśni G alla  i Żeleńskiego, dyr. 
R yg ier wypowie „G rób A gam em nona* i „T estam en t*  
Słow ackiego. W ieczór zakończy się wyi tępem  chóru 
SaBkiego.

£  k ra fii.
Chrzanów, 8 listopada. (Obchód Słow ackiego)

S ta ran iem  kom itetu  obyw atelskiego odbyło się w 
sobotę rano  w kościele parafialnym  uroczyste na- 
hożeństw o z powodu rocznicy urodzin  J .  S łow ackie­
go, w n iedzielę zaś odbył się w pięknie p izys tro - 
jonej, w ypełnionej po brzeg i publicznością sali m ie j­
scowego „Sokoła" n roczyrty  wieczór. Słowo w stęp­
ne w ygłosił prof. a r  L eszek D ziam a, dając w pięk­
nym i żywo oklaskiw anym  w ywodzie obraz tw ó r­
czości poety. N astąp iły  potem bardzo uda tne  pro- 
aukeye w okalne. W  części d ram atycznej w ieczorn 
am atorzy  odegrali IV  a k t z „M azepy* S łow ackie­
go. Z uznaniem  podnieść należy  g rę  p. G łow ackiej 
oraz p. Grz. R ów nież n a  pochleLną w zm iankę za­
sługuje  w  pocie czoła pracujący w sw ej budce su ­
fler, k tó ry z w yda tną  pomocą spieszy ł n iektórym  
bohaterom  sztuk i. - W ieczór zakończyła „apoteoza", 
nader efektow ny obraz św ietlny . P rzez  sobotę i 
n iedzielę  w  oknach m ieszkań w ywieszono nalepki 
z w izerunkiem  iVieszcza. Czj sty  dochód z rozsprze- 
dazy nalepek  przeznaczvł kom itet na  budowę po­
m nika Słow ackiego we Lwowie.

B rz e sk o , i o  listopada. (W ieczór K ościuszkow ski.—
U roczystość stu lec ia  Słow ackiego).

S taran iem  tu tejszego  Sokoła odbył się w zeszłym  
tygodn ia  w ieczór K ościuszkow ski ze w spółudziałem  
chóru i o rk iea try  kolejowej z K rakow a oraz profe 
sora  in s ty tu tu  m uzycznego p. B olesław a K opystyń- 
skiego. —  W  części m uzycznuj w ieczoru w ykonano 
u tw ory M oniu-zki, G alla, B ram sa, R en ard a  i  B ize­
ta. Słowo w stępne w ygłosił d r W róbel.

W  dniu 7 b. m. obchodziło B rzesko uroczyście 
se tn ą  rocznicę a ro Jz in  Ju lio sza  Słow ackiego. R ano 
odb jło  się w kościele parafia lnym  uroczyste  nabo­
żeństw o, podczas k tórego śp iew ał chór m iejscowego 
„K oła przy jac ió ł m uzyki* pod b a tu tą  syyetęo d y ry ­
gen ta  p. KozuDskiego. Podniosłe kazan ie  w ygłosił 
ksiądz proboszcz O ieksy. Po nabożeństw ie w yruszy ł 
przez m iasto uroczysty  pocńód, w którym  wzięły 
udział cechy, korporacye, Sokół, s tra ż  pożarna  z B rze ­
ska  i Okocima, ra d a  m iejska z burm istrzem  drom 
W isłockim  n a  czele, szkoły, nauczycielstw o okręgu 
brzeskiego, m iejscow a in te ligeneya, m ieszczanie i lud 
w iejski. —  Pochód ten  udał się do gm achu Sokuła, 
gdzie s ta ran iem  T ow arzystw a  Szkoły ludow ej u rzą ­
dzone jubileuszow y poranek P rogram  poranku roz­
począł się przepięknem  przem ówieniem  d ra  P io tra  
G Jisk iego , w którem  mówca oddał hołd cieniem  
miałkiego p a tro n a  w spółczesnej i p rzyszłe j Polski, 
k tórego duchowe zw ycięstw o obchodzi dziś naród 
cały. W  części koncertow ej po ranku  w y stąp ił p.
P oźn iak  (p ian ista ), p an n a  F i l  pków aa (śpiew ), p.
Stokłosow a (deklam aeya) i  chór męski. W  p ro g ra ­
mie uw zględniono przew ażnie  polskich kom pozyto­
rów, ja k  Chopina, Paderesrssiego , G alla , N iew ia- 
domsKiego, N oskowskiego i Orłowskiego. W  dniu 
obchodu okna domów w m ieście udekorow ano n a ­
lepkam i jnbileuszow em i i podobizną poety

W sprawie znalezionego w Zakopanem ba­
lonu francusk iego  „ Ile  de F ran ce"  donoszą obecnie I ryzow ać i w y trąc ić  z rą k  dzieci polskich tan d e tn e  
dzienniki, iż p ilo t tego balonu L eblanc i tow arzysz  zabaw ki niem ieckie. B ardzo ko rzystną  reform ę za- 
jego D elebecąue, o któ rych  początkowo przypuszczano, | prow adziło b ierne dotychczas T ow arzystw o „K uch

niu, w  ra m a ch  1 0  0 0 0  K.
Jarosław, 9 listopada. (B ilan s w ystaw y jaro  

sław skiej. —  P o trzeba  w eterynarza). N a pułkach 
księgarskich  pojaw iło się spraw ozdanie kom. utu
. ^ . . n r r l T I i  T. r - l l n i C 7 . P l  - T U f i  w l  R  W  i II. t l i l i
się outiyia uu Ztf uSTpiua i u 2 9  wrz-esiua 19 0 8  
r. A utorem  spraw ozdan ia  je s t p ro t. K aź. M issona, 
b. red ak to r „G azety  W ystaw ow ej* . Spraw ozdanie 
w ykazuje, że w ystaw ę zw iedziło 47.028 osób, wśród 
tych 25 wycieczek. O brót kasow y w ynosił 142 .560  
kor. 52 hal. Zysk w Kwocie 505 kor. 22 hal. p rze­
kazano na fundusz B ursy  dla m łodzieży rękodziel­
niczej.

D la  w ete rynarza , k tó ryby  osiadł w Ja ro sław iu , 
są  w szelk ie w idoki zapew nionego bytu  m ate iy a l- 
nego. Niema tu  dotychczas żadnego w e te ry n a rza  
wolno p rak tyko jącego , a  w ete ry n a rz  m iejski je s t 
obciążony sw ojem i obow iązkam i służtow em t. W  o- 
kolicy mamy liczne wsi i dwory, k tó re  rów nież 
odczuw ają b rak  lekarza  w e te ry n ary i w Jaro s ław iu  
i m uszą w raz ie  po trzeby  sprow adzać w eterynarza  
z P rzem yśla  TaKże m a g is tra t ja ro s ław sk i skłonny 
je s t k ilk u se t koronam i rocznie w ynagradzać  w ete­
ry n a rz a  za pomoc kilkogodzinną w p ią tk i, p rzy  
aozorze iacnow ym  na ta rg ach  zw ierzą t. W  S ien ia ­
wie nie m a w cale w eterynarza , s tam tąd  rów nież 
byłoby w ydatne źródło dochodu. W obec tego z a ­
chęcić w ypada w eterynarzy  do osied len ia  s ię  w J a ­
rosław iu.

Sambor, 9 paździćrn ika. (R ucn  b u low lany . —  
O św ietlenie elek tryczno  na dw orcu kolejowym . —  
K oncert P o llaka. Z T ow arzystw .) Rok bieżący z a ­
znaczył się bardzo ożyw ionym  ruchem  budow lanym  
w naszym  mieście. Oprócz gm achu sądowego, od­
danego ju ż  do uży tku  publicznego, rozpoczęto je ­
szcze dwio budowlo w iększe, m ianow icie D yrekcyi 
okręgu skarbow bgo i koszar d la  załogi w ojskowej. 
N iezw ykle p iękna jes ień  sp rzy ja ła  budowom do 
ostatn ich  dni. G inach d la dyrekcyi skarbu  budow a­
no naw et p rzy  w ieczornem  ośw ietlen ia  eleki-rycz- 
nera, nie zdołano jednak  ubiedz rozpoczynającej się 
szarug i jes iennej. Oprócz tych  dwóch budow li wię 
kszych, buduje się wiele domów m niejszych, pomię­
dzy tem i doin polskiej bnrsy ludow ej, wznoszonej 
s ta ran iem  tu te jszego  K oła T . S. L.

D worzec kolejow y uzyskał upragnione od daw na 
ośw ietlenie e lek tryczne i od tygodnia już  na torze 
kolejowym je s t  zupełn ie  jasno , co przy ożywionym 
ruchu osobowym w ieczór i w nocy, je s t  kwesty-ą 
n iezm iernej doniosłości. N a ośw ietlen iu  tern zyskał 
także  pogrążony w ciem nościach p lac w jazdowy 
przed portalem , byłobz jed n ak  n iezm iern ie  pożąda- 
nem ośw ietlenie przez za rząd  m iejski drogi dla 
pieszych, prow adzącej p rzez  p a rk  m iejski. K oszt 
n ieznaczny, a  pożytek  doży.

O negdaj koncertow ał u nas znany p ian ista , prof. 
lw ow skiego konserw atoryum , p. T eodor Pohak . —  
Okazało s-;ę, j’ak mało Sam bor je s t  m uzykalnym , po­
mimo, że n iem a aomu, gdzieby n a  k ilku  fo rtep ia ­
nach nie bębniono Sala  św ieciła  pnstkam i i  n ie li­
czne ty lko grono mblomanów rozkoszowało się su b ­
te ln a  g rą  togo praw dziw ego a rty s ty .

W  tow arzystw ach  p raca  rozw inęła  się ożywiona 
Przyw odzi im T . S L ., k tó re  w ostatn ich  dniach 
urządziło  d la  w łościan w ycieczkę zbiorow ą do A l­
bigow ej, s ta ran iem  zaś w ydziału  pań  tego K oła ma 
się odbyć w  okresie p rzedśw iątecznym  w ystaw a za ­
baw ek krajow ych , ażeby w ten sposób je  ppopula-

n l ludow ej* , k tó re  obecnie zreform ow aw szy się, da­
je  obiady ubogiej m łodzisży szkolnej.

W r. b. obchodzi tu te jsze  Tow. św. W incentego 
k  P ru ło  4 0 - le tn ią  rocznicę swojego założenia -  
Z o k a z ji te j ma być u rządzan y  8  g ru d n ia  uroczy­
sty  w ieczór na  który  p rzy lęd z io  za to zy cn l
T ow arzystw a, daw niejszy w ikaryusz  tu te jszy , a  o- 
becny biskup przem yski ks. P e lczar. . . .

P rz e m y t! ,  9  liftopada. (Z  R ady m iejskiej.
O przem ysł 'k rajow y).

O statn ie , posiedzenie R ady  m iejskiej odbyio się 
pod niedobrym  znakiem . W praw dzie  sam e obrady 
poprzedził a k t  uroczystego M w yrzecaenla, k tó re  zło­
ży li nowi rad n i i asesorow ie, a l .  dalsz- przebieg  
obrad św iadszył, ze w R ad sie  pokutu je  stŁ iy  daah 
n lepunktualności w w ykonyw aniu uchwal. o«,az».u 
się to ja sk raw ię  p iz y  spraw ie w alk i ze szk a rła ty „ą . 
U chw ał, z te j a z ie d z ip r, pow zięte jeszcze ]-’ zed 
szeregiem  m iesięcy, pozostały dot ia  aa  p a y u rz e  
w księdze protokołów  R ady m iejskiej. G dyby od­
nośne uchw ały były należycie w ykonane, szkarlaty­
na  z pew nością n ie  by łaby  obecnie przybrG a^ ta 
k ich  rozm iarów . N a tem  posiedzeniu niem ilościw ie 
s luy tykow ano m iejski u rząd budowniczy f r z jc z e n  
nie uszanow ano zasług, Kióre położył i  m iastj 
n J . L em picki, jako  długoletn i i w y traw ny  dyrek to i 
budow nictw a m iejskiego. D obry spostrzegać? zre 
sz tą  z ła tw ością  zauw aży, że przeciw  p. L . toczy 
?ię od pswnogo i,zasn zaw zię ta  w alka, k ió ra  m a 
sw oje źród ła  w antagonizm ie m iedzy pawn . częścią 
m ag istra tu , a  p. Ł . n a  tla  inw estycy j wodociągów 
m iejskich. D zl.ynie wobec tego w ygląd* uchw ala, 
zapadła n a  tem  posiedzeniu, aby mimo, iż, zdaniem  
n iek tórych  mówców, działalność b iu ra  budow nictw a 
je s t d la  m iasta  szkodliw ą, polecić mu wykom  nie 
piann w odociągowego, zam iast oddać tę  roborę „ fa ­
chowemu technikow i*. Nie je s t  to  z resz tą  jedyna 
sprzeczność między tem , co się mówi, a tem , co 
się w ykonuje na  R adzie m iejskiej. R esztę  posiedze­
n ia  w ypełniło za ła tw ien ie  m nóstw a spraw  drobn ie j­
szych, m iędzy innem i uchw alono podwyżBzyći 1 to 
znacznie, op łaty  targow e. _ . .

W śród knp iec tw a tu te jszego  zaw iąza się kom i­
te t d la  oenrony Interesów  zawodowych, zag rożo­
nych w cale pow ażnie przez n iezręczną  akcyę miej- 
acowej L ig i pomucy przem ysłow ej, k tóra w niefor­
tunnej odezw ie w ezw ała publiczność do p o p ie ra ł i 
ty lko  jednego sklepu papieru , rzettomc dla;ego, że 
on jeden  sp rzedaje  w yfoby Krajowe. S p raw a oprze 
się zarząd giow ny L ig i pomocy przem ysłow ej.

Bor87CZUW, 8 listopada. Obchód rocznicy Sło­
w ackiego naznaczono tn  n a  14  b. m. P rzed połu­
dniem  odbędzie się nabożeństw o i zeb ran ie  n a  pi icu 
M ickiew icza, gdzie w ygłoszone zostaną nrzem ó G e­
nia, o godz, 7 uroczysty  w ieczór w sa li „Sokoła". 
Dochód przeznaczono na  badow ę poma.Ka Słow a­
ckiego we Lwowie.

Poświęcenie p o m n ik a  M ark a  K a h a ń c a , „Diło* 
donosi z Koropca że nh ’egłoj n iedzieli odbyio się  
tam  uroczyste  pośw ięcenie pom nika, który  z  ogólno­
narodow ych sk ładek postaw ili R usin i na  g iob le  
M arka K ahańca  w łościanina tam tejszego , zabitogo 
p izez żandarm a w czasie osta tn ich  w yborów se j­
mowych. J e s t  to  ten  sam r* ibaniec, „za  któifcgo 
zem ścił się  S iczyński, spełn ia jąc  sw ą s tra szn ą  zb i )- 
dnię. Pom nik Bkładający się z w ysokiej p iram idy  
kam iennej z krzyżem , na m arm urow ej tab licy  ma 
napis głoszący, że ziem ia ta  zroszona je s t  Krwią 
n iew inną m ęczennika, k tó ry  zg inął od bagnetów  
żaudarm skicto  Pośw ięcenia pom nika adbylo s przy 
udziale licznego duchow ieństw a, posłów parlam en­
ta rn y ch  i ty s iączn j ch rzekom o Harców w łośclau 
z c a l .j  okolicy W ygłoszono szereg  mów zagrzew a* 
jących do naśladow an ia  K ahańca i w skazujących 
Polaków , jako  tych  wrogów, którzy  „ogniem  i mfo-

U  t —  ł n  T łn n in r i w  w  n lw w n l t t i l r r f w  s w n i e b -
Ze sfer aptekarskich. P odan ia  o koncesye na  

nowe ap tek i w nieśli: p. J a n  Ł opatyńsk i z K rosna 
o now ą ap tekę puoliczną w L ipn ikn  z L eszczyna­
mi, pow. B ia ła ; d r Józef R otb, lekarz  okręgow y 
w K rom pnej, pow. ja s ło , o pozw olenie n a  u trzy ­
m anie ap tek i domowej; p A ugust M aryan R ich te r 
z T arnobrzega, o now ą ap tekę  publiczną w D ębni­
kach, pow. Podgórzoj p. E ngen insz  Św iątkow ski 
z B ia łe j, o now ą ap tekę  w Szczakow ej; p. Izak 
K elhoffer z T arnopola , o d rag ą  ap tekę  pub liczną  
w Łańcucie.

Z e  ś w i a t a .
Obchód Słowackiego we Wiedniu. Z powodu 

rocznicy Słow ackiego odbędzie się w kościele pol- 
bkim we W iedniu (III. R ennw eg) w n iedzielę 14  
b. m. 0 godz. 10 przed południem  uroczyste  nabo­
żeństw o. Kuzanie w ygłosi ks. arcyb iskup  Teodoro- 
wicz.

Czeskie szkoły w  Dreźnie. „N eue F re ie  Pres- 
s e “ donosi z D n z n a : „N a wiadomość, że w D re­
źnie miano otw orzyć szkołę czetką , tam te jsza  rniej’- 
scow a g rupa  Związku w szechniem ieckiego zw róciła  
się do saskiego mi a is ie rs tw a  ośw iaty, ażeby w y­
s tąp ił energicznie przeciw ko rozszerzen ia  to renn  
w alki czesko-nienieckiej n a  Saksonię. Z w iązek za­
p ro testow ał rów aie przeciw ko tw orzeniu  kolonij 
czeskich w państw ie n iem ieckim *. B ardzo  piękn ie, 
a le  Niemcy rosną wszędzie, gdzie ich posiano.

Katastrofy koDjowe. P ociąg  osobowy, p rz j by­
w ający w edle roikładu jazd y  na  dw orzec kolei 
w scnodniej w Budapeszcie, o godzinie 9 m inut 15 
wieczorem , przybył w poniedziałek  o dw ie godziny 
później. Powodem Bgo spóźnienia się było najecha­
n ie  pociągu tow arw ego  na pociąg osobowy, po­
m iędzy stacyam i liesk e  i S zar. U legło zn iszczeniu  
I I  wagonów  poc';gu tow arow ego i cz te ry  wagony 
osobowego. Z poiróżnych odniosio 7 m niej, lub 
więcej znaczne rmy, a  ham ow niczy pociągu oso­
bowego zosta ł o d \iez iony  do s z i i ta la  w s u n ie  bez- 
nadz.ejnym .

N a p rze s trze li kolei pomiędzy Modica a  Ł ic a ta  
we W łoszech, vykoleił się pociąg  tow arow y i r u ­
nął do rzeki. Trzej ludzie ze słu:by kolejow ej od­
nieśli lekkie, czterej zaś ciężkie rany .

List gończy za defraudantffn. D yrekcya po­
licyi w B udapeszcie rozesłała  laty gończe za n ie ­
jak im  T ichanay’um, liczącym  J2 la t życia  szefem 
b iu ra  tam tejszej lilii firmy wideósKiej S iem ens l 
H alske. T icbanay podjął na pczcie 5 3 .2 2 0  koron 
i um knął z niem i do A m cryi z żoną Ludw ika 
Paczko, urzędnika m inisteryatogo.

0 krzyże I dzwony. W  jzem ysłowem  m iaste­
czka lso la  del L iri pod Casert, sp raw u ją  od dwóch 
la t rządy gm iune socyaliści, bn rm istizem  je s t ro ­
botnik V incenzo G iorannone,K tóry  w yrobił się na  
zupełnego au tok ra tę . G dy sicrozpoczął ruch  z po­
wodu s tra cen ia  F e rre ra , pwzięła z In lcyatyw y  
b u rm -strza R ada m iejska  ucwałę, dom agającą się 
zn iesien ia  ustaw y gw aran ijne j d la  W aty k an u , 
w ypędzenia Jezu itów , usuncia w szystk ich  k rz y ­
żów ze w zględów  e s te ty c^ ch , zabron ien ia  cers- 
monlj pogrzebow ych ze sględów hygienicznych, 
a  w reszcie dzw onienia ze tględów  bezpieczeństw a. 
Po te j uchw ale —  ja k  noszą dziennik i rzym -

Osfroinie!- żądać wszędzie wyraźnie tylko „Hofa past“ polskich słynnych z dobroci i nie ić sobie wmówić innych.
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*He w  tych  dalach  usunięto  w nooy w szystk ie 
k rzyże 1 wozami m iejsklem i zwieziono n a  m iejsce 
Wywozu śmieci. R ów nie z k a raw an a  usunięto  krzyż. 
P rzew ażna  cześć m ieszkańców  sp raw iła  nowe Krzyże 
i um ieściła je  na  daw nych m iejscach. B u rm istrz  
usiłow ał tem u przeszkodzić, a  w tedy tłum  wzbu­
rzony rzucił się na  niego. B u rm istrz  um knął do 
ra tn sza , i s tam tąd  w  nole —  tłnm  znś z d e m o ­
l o w a ł  r a t u s z .  R ząd w ysłał wojsko d la  u trzy ­
m ania porządkn, a  poniew aż burm istrz  n a  czele 
15 0  uzbrojonych stronników  usiłow ał przem ocą 
Wykonać znown uchw ałę rady  miejbklej, więc go 
Uwięzione.

P o iar teatru. W  poniedziałek spłonął w M ądry, 
cie taa.tr „Z arzuela* , k tó ry  się cieszył w ielką po­
pu larnością  pośród tam tejsze j ludnoBCi. O dźw ierny 
tea tru , żona jego i pięcioro dzieci rzucili się z okna 
na ulicę. D zieci odniosły lekkie rany , m atka  była 
siln ie poparzona. P ró cz  tego trzy  osoby odniosły 
ciężkie rany , a 11 strażaków  ran y  rozm aitego 
Stopnia. D ziewięć sąsiednich  domów doznało uszko­
dzeń. Gmach te a tru  spłonął doszczętnie z meblami, 
d eko racjam i I garderobą. Ogólna szkoda w ynosi 
milion pezetów, szkoda dzierżaw cy 2 5 0 .0 0 0 . P rz e ­
szło 3 0 0  rodzin, za ję tych  w tea trze , pozostało bez 
chlbba. P o ża r spowodowały podobno z»pałki porzu­
cone w widowni.

Zmarli.
Inży n ie r S tan isław  Papóe, in spek to r kolei p a ń ­

stw ow ych, naczeln ik  sekcyl ltonserw acyi w S try ju , 
um arł w 62  roku  życia.

W  P ary żu  zm arł w dniu 7 D. m. znany a rty s ta -  
m alarz  polski Z y g m u n t  M y r t o  n-M i c h a  i s k  1, 
joden z w ybitn iejszych portrecistów  ze szkoły Ca- 
ro lusa L u ran .

S. p. M jrto n  M ichalski z rodu W ielkopolanin, 
urodzony w roku 1 864 , byl uczułem  krakow skiej 
szkoły S ztuk  p ię rnych  za czasów M atejk i w latach  
1 8 8 2 — 1 885 . W ym alow ał cały szereg  portretów  
w ybitnych osobibtości z a ry s to k ra c ji polskiej i iran - 
cusidej i zJobył sobie w „alonio paryskim  z roku 
1 8 8 8  jedno z najw iększych odznaczeń. P rzed  k ilku  
la ty  wglądaliśmy p u rtre ty  jego n a  w ystaw ie w p a ­
łacu sztuk i w K rakow ie

Mianowania I przeniesienia. R»da szkolne zamianowała 
w szkołach ludowych: S. Sehera nauczyciel ca relign  
lzraclickiej ezkoły męsaiej w rsorysrawiu: 0, Freuaa na­
uczycielem religii izr szkoły m. w Podkajcach; St. Bla- 
owakiego kierującym w Świątnikach Górnych; ka. W. 

Bachor -, nauczyoielem religii rz.-kat w Szczakowej „na 
P iasku*; ks. itr. Sopalakiego naucz, religii rz.-kat. w Nl- 
iankowicach; A. Dereniowską w Rymanowie; Lelakow- 
•kiego w Kamoro wicach; E, Tchónelsklego, J . Łaciejkę 
i J. Lukasiewicza w Jagielnicy; nauczycielami i nau 
tzyc elkami szkół 2-klasowych: A. Sęcową yr Ł ękacł, R. 
iTryhuuczuka w Bestwinie, M. Panka w Biliuie Wiel­
kiej, St. Weiasową w Dębie, M. Szwiectwnę w Bachórou, 
W ł. Łukasiewiczową w Mokrzyskach Buczu; nauczycie 
1 a ii. i nauczycielkami szuót 2-klasowych: J . Ołeksiuka 
w Smuchowie, B. Wierzbicką w Rzychowfe; W. Kcssow- 
Sldege w Żużlu, G. Macana w Liszni, M Struaińskiego 
v  Prusinowio, A. Banacha w Berezjwie Niżnym, E. Za- 
lcBką w Chodnowicach; F. Uszyńskiego w Zboiskach, A. 
Krasickiego w Biesiaaacn, S. Kuziarę w Podzwierzj ńcu; 
przej.osfa: S. bahrównę do 4-Klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej, połączonej z wydziałową w Jaśle; T. Chodo- 
rowPtiegc, nauczyciela kierującego, do 4-klBSO.ie szkoły 
w Sy now cdżk a Wyżnym M. B .chocińską z Zabierzowa 
do Bronowie W ielticL; Z. K lisowsią z Woli Yyysocsiej 
do Remenowa; A Friedlównę z Różanai do Osfrowa;
A. Metelsfciego z Tłustego do Domamorycz; F . Rabę z 
Domamorycz do Tonstomga.

Składki. Dla wdowy pt weteranie złożyli: T. 9 K, N. 
N z Trzebini 1 K.

Dla J . Włodarczyka złożył N. N. z Trzebini 1 K 60 
hal.

Z walendtrza. W# czwartek 11 listopada: M arJna 
b. w. i T ellc/ana m .; w piątek 12 listopada: Cbrystya- 
na i  Marcina p. mm.; w sobotę 18 listopada: Dydaka 
W.. Eng. b. i  Rom

Wscliód HO cna XI listopada o gods. 6 min, 48; zachód 
1 godz, 4 m. 01 : długość dnia 8 godzin 13 min.

Z araitowtkiego obse- watoryum. Dnia 9 listopadL ter­
mometr doszedł od 8'1 do 5T 0.; Darometr wahał się.

Dni: 10 listopad* o godz. ? rano stan barometru 743-0 
mm., termometru 9'3 C.; w iatr zachodni.

R ep ctu ar Teatru miejskiego w Krakowie.
W* środę* „Judyt i*.
F e cswa.tek* „I ady Frederiok*.
W piątek: „Osiołkowi w iioby dano“.
"W e, ot' . „Z ie-iiu-, sztuka w 4 aktach Deona Ko

Morskiego. ,
W nisdzieię po połudnłu . „Z tam tego brzegu**; wie

*lór; „Ziemia*.
Beptrtunr teatru ludowego.

Ćrodł* „Posłaniec nr, 6 )6**.
Czwartek: „Dom waryatów*.

„Sztygar*.
Sobota i „Biedna dziewczyna . ,
Niedziela po południu: „Hanusia*: wieczór: „Biedna 

dziewczyna*.
Uniwersytet ludowy Im- Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
W e czw. -tek: P . Antoni Potocki: „Współczesna lite- 

ra t. a polska*.
W pią.ek*. P. Michał Sokolmcki: „Wiek X V fc“ (cykl 

historyczny, obejmujący dziej i powszechne i polskie, li­
teraturę, fli ozoflę i sz ukę XVIII stubcia ; wstęp do re 
Wolucyi francuskiej).

Powszecnne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w m li I szkoły realnej przy ni. Studenckiej, o g. 6.)
We środę: Dr WładyBław Eorodyski: „Zagadnienia 

jzeczy wi8tośc:* tw jkład  I;
>Vo czwartek: Dyr. ur Feliks Kopera: „O wawelu" 

(wykład II z obrazami świetlnemi).

B .  G a o r y a i s k a ,  K r z y ś j t o f  o r y  
h  z > E . K o m  W y n a jm u je  i sp rz e d a je  p ie rw ­
sz o rz ę d n y c h  fa b ry k  fo r te p ia n y , p ian m * , h«.nnu- 
h ip  i p ian o le  za  g o tó w k ę  lu b  n a  sp  a ty  n a tt et 
d w u d z ie s to m ie s ię c z u e . In s t ju m e n ty  u ż y w a n e  i“ > 
cen  n a j n iższy ch .

sądeckim  8, kor. 2 0 .1 0 0 ; w  pilzneńsK im  1, hor. 
9 0 0 0 ; w przem yślańsk’m 3, kor. 14 .400; w  raw ­
skim  4. kor. 25  0 0 0 ; w ropczycklm  5, Kor. 2 7 .9 0 0 ; 
w rzeszow skim  1, kor. 6 0 0 0 ; w soKalskiru 4, ko­
ron 1 7 .0 0 0 ; w staro-sam bcrsklm  1, kor. 1 2 .0 0 0 ; 
w tarnow skim  3, kor. 10 3 .9 0 0 ; w  w adowickim  1, 
kor. 6 4 0 0 , w  żółkiew skim  1, Kor. 6000 .

Ogółem przyznała  k o m is ja  n a  ostatn lem  posie­
dzeniu 66  pożyczek rentow ych w sum ie 5 5 9 .8 0 0  
kor. N a poprzodnlch posiedzeniach od czasu w pro­
w adzenia w życie in s ty tncy i w łości rentow ych, 
p rzyznała  k o m isja  pożyczek, n ie  licząc nniew»żnio- 
nycn prom es, 4 4 8 , w sum ie 4 ,5 8 1 .3 0 0  kor., a  w li­
czając pożyczki, p rzyznane n a  ostatn iem  posiedze­
niu, p rzyznała  ogółem 514  pożyczek w sum ie ogól­
nej 5 ,1 4 1 .1 0 0  kor. Po dzień 3 listopada b. r. 
zrealizow ano 2 6 3  pożyczek w snm ie 2 ,4 1 0 .0 5 0  
koron.

x  Towarzystwo akcyjne hut żelaznych L lb-
ch itza pod P ra g ą  odbyło w Czechach w alne zgro­
m adzenie swoich członków. Uchwalono z czyfetogo 
zjsku  w kwocie 2 5 9 .0 6 2  Koron w ypłacić 5 pro. 
ty tu łem  dyw idendy i ] 5 prc. superdyw idendy.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 9 listopada. Na uzislejB-y targ  spędzono bydła 
rogatego 281, oieląt 912, owiec i kóz 25, nierogacizny 
498; razem 1014 zwierząt. Płacono sa jeden cetuar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od —*— do —•—, woły 
—*— do —*—, krowy od —*— do —*—, jałownik od 
—•— Uo —, cielęta od —•— do —*—, nierogaclznę 
tuczną od —0*— do - 0*— ; bitej wagi*, nierogaciznę od 
MrJ*— do 152*—. Z zakupionych na oko płacono »a 
sztnkę: buhaje od 85*— do 200*—, woły z paszy od 
IGO*— do 290'—, krowy od 100*— do 180*—, jałówki od 
40*— do 10C'—, cielęta od 20*— do 80*—, ox*ce i kozy 
od ł*— do 15*—.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 835 sztuk, na konsumeye Innyoh gmin 
kraju 189, na eksport, za granicę kraju bydła rogatego 
10, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono hez opłaty kcyzowej.
Ceny ziemiopłodów, Kraków, 8 listopada. Płacono za 

100 kilogr. - I  szonica biała —*— do —.—, czerwona 
i żółta 27*20 do 28 10, węgieuki —*— do —*— ; żyto 
krajowe 19*10 do 21'30 węgierskie —•— do —*— ; ję­
czmień na kiapy 14*50 ao 15*—, biowarny 16*— do 18-50; 
na paszę —*— do —*— ; owies z opłatą akcyzową 16-40 
do 17*30; proso —*-- do —*— ; jagły 28*20 do 26*70; ta ­
tarka 17 50 do 18*— i kukurydza 16*30 do 18*80; groch 
24*— Jo 30*— ; fasola 23*- do 33 ■- ; Wjki —*— do 
—*— ; rzepak zimowy 23-50 do -39-30-, koniczyoa na­
sienna czerwona 189'— do ISO*— biała 110*— do 140-— ; 
tymotka —*— do —*— ; esparsetta —*— do —*— ; so­
czewica 22*— do 29-— ; ałoma 7*— do 7*80; siano 8*80 
do 9'60; koniczyna pastewna 10*40 do 11*60 ziemniaKi 
4 30 do 6-60; ja ja  za kopę 4-60 do 5*20; masło za i  Kg 
2-60 do 2'80; spirytus na 95“ za 1 hi. —*— do 210; 
okowita na 76° Traiosa —*— do 170-—.

Zwiąrek pai, komlsyonerów handlu nlerogaclzuy. W i«-
deń (St. Alan), 9 listopada. Na dzisiejszym targu ni©‘ 
rogaolzny było ogółem 14.167 sztuk, w czem bagonów 
8802, młodych 5385, prócz tego napłynęło w ciągu t arKu 
około 900 sztuk. Cena za bagony l i .6 do 137, ta  młude 
9Ł> do 130 nalerzy za kilogram żywej wagi. Galicyj­
skich było około 3980 Bztnk, cena 98 do 126, wyjątko­
wo U u.

Dział ekonomiczny.
x  Pożyczki na włości rentowe, z e  L w o w a  

doroszą:
Pod przew odnictw em  m arszałka 1 ra jo n eg o , 8 ta - 

n ieław a h r. B adeniego, odbyło Bię w gm achu «ej- 
mowym posiedzenie krajow ej koi syi dia włości 
ren 'ow ych . Obecni byli członkowie aom isyi pp. A le­
k sander LiąmbsK., d r J a n  H upka, a r  M ichał Korol, 
d r D am ian  Saw czak, K lem ens T oressew ite i W in- 
conty W itos. J a k o  kom isarz rządow y w ziął udział 
w obradach  r idea dw orn Bogum ił Szeligów i 
ferow ał spraw y rad ca  W ydziału krajow ego i k ie ­
row nik b iura  k o m is ji dr H en ryk  Saw czj ński. Po 
odczytania I przy jęciu  protokołów  z ostatn ich  dwóci 
posiedzeń, oraz spraw ozdania  z czynności b iura, 
p izys tąp 'ono  do za ła tw ien ia  podań o p o ż y c z k i  
n a  w ł o ś c i  r e n t o w e .  K om isya przyznałi poży­
czki ren tow e w następu jących  pow iatach : w  bo­
cheńskim  1 pożyczkę 2 7 0 0  kor,; w  brzeskim  4  
w  sumie 4 2 .4 0 0  kor.; w cieszanow skim  2, 1 1 .700  
kor.; w dąbrow skim  2, 2 7 .0 0 0  kor.; w ja ro s ław ­
skim 2, 8 0 0 0  kor.; w jasielsk im  4 , ko r 3 0 .5 0 0 ; 
w jaw orow skim  2, kor. 1 2 .3 0 0 ; w  kałuszim  1 ,  k o i . 
8 6 0 0 ; w K am ionce S trum iłow ej 8, kor. 3 6 .8 0 0 ; 
w liskim  2, kor. 3 5 .0 0 0 ; w  m ieleckim 9, koron 
62 7 0 0 ; w mościskim 2. koron 2 4 .5 0 0 ; w nowo­

-AŁ-j/n^a iwowstea.
L u t ó w ,  1 0  l is to p a d a .

Nowy docent. M inisterstw o ośw iaty zatw ierdziło  
uchw ałę w ydziału filozoficznego un iw ersy te tu  lw ow ­
skiego, dopuszczającą d ra  W ładysław a S e m k o w i ­
c z a ,  p rofesora gim nazyalnego we Lwowie, do 
pryw atnej docentury  dla nauk  pomocniczych h is to ry i.

W sprawie honoraryów lekarskich we Lw o­
wie. Izba  lekarska  uchw aliła  podw yższenie honora­
ryów  lekarsk ich  o 6O°/0 w sku tek  w zrasta jące j dro­
żyzny.

Wydziel klubii polsko węgierskiepo we Lwo­
wie —  ja lt nam  kom unikują —  po rozpatrzen iu  
w spólnie z członkami kom itetu  lekarzy  polskich 
spraw y na  m iędzynarodow ym  kongresie  lekarsk im  
w B udapeszcie, stw ierdza  zasadniczo Bluszność za­
rzutów  podniesionych pod adresem  prezydyum  te ­
goż kongresu  przez kom itet polski, k tó ry  nie ty lko 
nie uzyskał nowych praw  narodow o-reprezentacyj- 
nych, lecz s trac ił część dotychczas zw yczajow o u- 
znaw anych. Słuszności zarzu tów  tych  Klub polsko- 
w ęgierski w cale nie kw estyonow ał, ani też nie b ra ł 
w obronę prezydyum  kongresu  lekarsk iego , lecz 
przeciw nie dokładał dotąd ze sw ej strony  usilnych 
sta rań , aby  pozyskać d la  lekarzy  pola Gen p rzy ­
chylną opinię ja k  najszerszych  w arstw  narodu  wę- 
g ietskiego. W  czasie n iedaw no oubytoj wycieczki 
ao W ęg ie r klub o trzym ał tam  tysiączne  dowody 
szczerej sym ^atyi, zam anifestow anej n iety lko  przez 
w szyutkle w arstw y  społeczeństw a, ale i przez izbę 
ustaw odaw czą, a  przedew szystk iem  przekonał się, 
że naród w ęgierski n ie  so lidaryzuje  się ze s tano ­
wiskiem, zaję tem  przez w ęgierski kom itet kongresu  
lekarskiego. W obec tego k lub polsko-w ęgierski je s t 
pewien, że potrafi uzyskać n a  W ęgrzech  ja k  n a j­
szersze poparcie słusznego p ro testu  i w niosku le ­
karzy  polskich o reasum cyę uchw ał krzyw dzących 
polską nankę. Przygotow an ie  te ren u  do te j akcyi 
było jednym  z  celów wycieczki do W ęgier, gdzie 
klub n aw iąz rł nader liczne i serdeczne Btosunki. 
Z arzu ty  więc, podnoszone z tego powoda przeciw  
klubow i, n ie  były uzasadnione, za a rty k u ły  zaś, 
k tó re  w te j spraw ie pojaw iły się w dziennL ach , 
a  nie były przez prezydyum  podpisane, klub nie 
b ierze żadnej odpowiedzialności.

Z tea tr ts lwowskiego. P. M aryan G awaiewicz 
obrał olejauo na  swój deb iu t reżysersk i na scenie 
lw ow skiej 5-aktow y d ram at G. H auptr-ianna „8a- 
m otni*. Sztuka doznała pełnego powodzenia. P rze  
pięknie w yszły ro 'e  pp. G ostyńskiej, T rapszów ny, 
M ichnowskiej, F ritscnego  i Jaw orskiego. (kr)

Roznrawa przeciw Wincentemu Bielskiemu,
osKarżoncmu o zaciągnięcie  pożyczki na  hipotekę 
d r llo ty lew skiego , rozpocz-ła się dzis aj przed s ą ­
dem przysięgłych we Lwowie, isozpraw ę rozpisaną 
na 3 dni, prow adzi Bt. r. dr Berson, oskarża  prok. 
L ubieniecki, broni B ielskiego d r Ła-z Oprócz zbro­
dni oszustw a, p ro k n ra to ry a  zaizuoi B ielskiem a 
zbrodnię sp rzen iew ierzen ia  losu na szkodę stróżo- 
wej kam ienicy  d r MotylewsKiego, H eleny K o tla r­
sk ie j, zbrodnię Kradzieży b iżu tery i na  szkodę p. 
M otylew skiej, zbrodnię oszczerstw a na  osobie E dw . 
Yt łaszka, n a  którego B ie lsk i rzuc ił podejrzenie z a ­
ciągnięcia  poźyczLl i w końcu zbrodnię usiłow ane- 
go oszustw a, popełnioną przez to, że listow nie n a ­
m aw iał świadków do ia łszyw ege Św iadectw a. Do 
rozpraw y powołano 27 św iadków .

Renertoar teati u lwowskiego.
Czwartek; Ono-Tieścl Hoffmann*.
T iątek: „Szczęście Frania* Włodz. PerzyńsUego.
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prowadzone będą dalsze rokowania o rozwiąza­
nie przesileniaiHiia Węgrzecn, Dzienniki przy- 
puszczi ją. że koncesje te jednak uczyniono z a 
p ó ź n o ,  dano bowiem w chwili, gdy paitya  
niezawisłości sią rozpadła i utrzymanie obecnej 
koalicji jest niemożliwe.

Natomiast „Reicaspost" z a p r z e c z a  pogło­
skom o koucesyach czynionych rząaowi węgier­
skiemu.

fitakowesta i »ono®jje.
Budapeszt. Dziś odbęazio się tu r a d a  m i ­

n i  s t r ó w, na której W  e k e r 1 e zda sprawę 
ze swego pooytu w Wiodniu, or&z przelstaw i 
projekt utworzenia rządn, do którego weszłyby 
obecne stronnictwa większości z programem, 
obejmującym podjęcie wypłat gotówką i  udzie­
lenie k o n c e s y j  w o j s k o w y c h .  Mianowicie: 
rząd uprawniony ma być przez koronę do zło- 
żen.a oświadczenia, że wdaje się w d a i s z e  
r o k o w a n i a  o przedłożenie p r z y w i l e j u  
B a n k u  w s p ó l n e g o ,  pod warunkiem podję­
cia wypłat gotówką Rząd zas a n s t r y a c k i  
oświadczy, że na te propozycje s i ę  z g a d z a .

Uo się tyczy k o n c e s y j  w o j s k o w y c h ,  
rząd w ę g i e r s k i  obowiązuje się przeprowa­
dzić w parlamencie wozystkie k r e d y t y  w o j ­
s k o w e  i uchwalić nową nstawę wojskową, 
z podwyższonym kontyngentem rekruta.

Potem dopiero nastąpić ma u r e g u l o w a n i e  
s t o s u n k ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i j ę ­
z y k o w y c h  w a r m i i  w m y ś l  ż y c z e ń  
w ę g i e r s k i c h .  Postulaty węgierskie siresz 
czać się mają w następujących punktach:

1) Uregulowanie k resty i emblematów i sztan­
darów;

2) zaprowadzenie w ę g i e r s k i e g o  j ę z y k a  
n a  r o z p r a w a c h  w s ą d a c h  w o j s k o ­
w y c h ;

3) zaprowadzenie w ę g i e r s k i e g o  j ę z y k a  
s ł u ż b o w e g o  w Siosunku służbowym p o d o ­
f i c e r ó w  do żołnierzy w oddziałach (kom pa­
niach).

Cesarz ustateczaą swoją decyzyę w tej spra­
wie uczynił zawisłą od stanowiska wobec tego  
projektu, jakie zajr ą K o s s u t h  i hrabia A n -  
d r a s s y.

Z  tego powodu obaj ci ministrowie powołaui 
będą do Wiednia.

Czy przyjdzie do wykonania tego programu 
i utworzenia n o w e g o  g a b i n e t u  na podsta­
wie tego programu, jes'°wątpliwem wobec bar­
dzo rachliwej a g i t a c y i  J u s t h a ,  który twier­
dzi, że już dziś rozporządza 150  członkami par- 
tyi niezawisłości. Przy Kossucie więc pozosta­
łaby tylko bardzo mała garstka posłów, z kto- 
rąby nowy gabinet nie mógł wystąpić do wal,, 
przeciw potężnej grapie Justha.

Słychać także, że grupa Justha chce na piąt- 
kowem posiedzenia Sejma r o z p o c z ą ć  ob-  
s t r u k c y ę ,  aby nie do^uś^ć do żadnego gło 
sowania, w  któremby musiała uledz.

Jytuccya a fiustryi.
(Telegramy „N. Raformy" z d 10 listopada). 

Przeciw Koln polstiesra.
Wiedeń. Dziś o 1 2  w południe zbierze się 

p r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  na wspólną 
naradę z przy wódcnmi partyi chrześci.jańsko- 
so c y a ln e j 1 z w i^ z k a  xiieinit=ck:o-narodoiveg:o.

P o w sz e c h n e  Z d z iw ien ie  w y w o łu je  w y d a n y  dz iś  
przed południem k o m u n i k a t  oficjalnej ko 
respondencyi partyi chrześcijańsko - socjalnej 
„Austria*1, zwraca ąuy się przeciw Kołu pol­
skiemu, za zamierzone uchwalenie przez Koło 
rezulucyi, zwróconej przeciw § 14.

W komunikacie tym powiedziano, że można 
być przeciwnikiem § 14, ale n i e n a 1 e ż y (!) 
występować z protestami w chwili n i e s t  o s o 
w n e j .  Gdyby Kolo polskie —  wywodzi kore­
spondencja —  zmusbo swoją uchwałą rząd do 
ustąpienia, to cesarz z p e w n oś c 1 ą (?) nie 
przyjmie dymisyi całego gabinetu, tylko co naj­
wyżej zgodzi się na wymianę kilka ministrów.

Koresp. „Austiia** występuje wkońcn p r z e ­
c i w  d z i a ł a l n o ś c i  t e j  g r u p y  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  która dąży do zwycięstwa bloku sło- 
w lanskiego.

IzwolsU 1 Aerrnthil.
Petersburp. Kewelacye w sprawie korespon- 

dencyi, prowadzonej między I z w o l s k i m  a 
A e r e n t h a l e m  przed aneksyą Bośni ąą przed­
miotem rozpraw kołach pulmycznych. Dzienniki 
uzupemiaią te rewelacye doniesieniem, że w me- 
moryale Dwolskiego, wystosowanym do Aeren- 
thale, zawarta była propozycya, aby na wypa­
dek rozruchów w T urcji A n a t r y a  z a j ę ł a  
S a l o n i k  a R o s j a  o b s a d z i ł a  B o s l o r .

ii

l mini
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 10 listopada.)

Wiedeń Dzienniki dzisiejsze stwierdzają, żn 
W t k e r l e  w czasie ostatniego swezo pobytu 
w Wiedniu zdołał uzyskać różne p r z y r z e ­
c z e n i a  i k o n c e B y e ,  na podstawie których

l e i E f o i w  i t e i e p i m
MiEflouiości „liossj Seformy

i  tfnla 10 listopada.

Ś m i e r ć  M a r k o w a .

Lwów. Dziś o godzinie 10 rauo zmarł tn J ó ­
zef M a r k ó w ,  redaktor „Hałyczauina**, prze­
żywszy lat 60.

Jozef Marków, długoletni red ak to r i w łaściciel 
„H ahczan iua* , był jedną  z na jw yb itn ie jszych  i naj- 
wpływoviSZvch osobistości w t. zw. „starym * obo­
zie moskaiofilskim. N a zew nątrz  działalność jego 
nie p rze jaw ia ła  się w praw dzie an i często ani zoy t 
w yraźnie , aie za to  w w ew nętrznem  życiu  s tro n ­
n ic tw a odgryw ał on rolę w ażną, jako  jeden z głów ­
nych pośredników  między m uskalofllam i g a licy jsk i­
mi a poplerająeenil ich sferam i rosy jsk iem u TTkryty 
za  kulisam i t r z y n a ł on w ręk u  w iele i w ażnych 
n ici po lityk i m oskaiofllskiej o sta tn ich  la t dwu­
dziestu

Walka % lcrdaml.
Londyn. „ T im e s 11 z a p e w n ia , że  I z b a  l o r  

d ó w  o d r z u c i  b u d ż e t .  W o b e c  te g o  u w a ż a ć  
n a le ż y  r o z w i ą z a n i e  I z b y  g m i n  z a  p e ­
w n e .  D z ie n n ik i k o n s e rw a ty w n e  z a p o w ia d a ją , że 
p a r t y a  l ib e r a ln a  p o n ie s ie  z n aczn e  s t r a ty .

Przeciw nowym podatkom.
Medyolan. O k o ło  17 .000  k u p có w  z a w ią z a ło  

k o m ite t, k tó r y  u c h w a lił  n a  z n a k  p ro te s tu  p rz e ­
c iw  now ym  p o d a tk o m , z a n i k n ą ć  w s z y s t ­
k i e  s k l e p y  na czas n ie o g ra n ic z o n y .

Po z&ufcalącłu sromom.
Kraków, 10 listopada.

Agent emigracyjny orzed aądem. D zi« 'aj p rzed 
lądem  pow iatow i tu karnym , pod przew odnictw em  
radcy  P elca , toczyła n ę  rozpraw a przeciw  A b ra ­
ham ow i K ellerow i, obw inionem u o przekroczenie 
§  1 u staw y  o wyehe d ie t wie i  roku  1 8 9 7 . J a k  do­
nosiliśm y przed p a ra  dniam i, K ellera  a resz to w ała  
polieya krakow ska n a  dw orcu krakow skim , pod 
zarzu tem  u p raw ian ia  n a  szeroką skale ag en tu ry  
em igracyjna;, przyczem  K elle r m iał się dopuszczać 
ogrom nych oszustw  n a  szkodę wychodźców. N a dzi­
siejszej rczp raw :e, obw iniony K elle r tłom aozył się, 
że n ieprow adził żadnego b iura  em igracy jnego  i 
sam  te ż  nie w ysy łał em igran tów  z k ra ju . Czynił 
to n .e jak l E ngalm uyer z U strzyk  D olnych, m ający 
na to koncesye, którem u obw iniony, jedyn ie  z g rze ­
czności czasem  robił u ła tw ien ia , np. p rzy  ta k u -  
pnln b iietćw  przez  em igrantów  i L p Po  w yw o­
dach obrońcy d ra  Selnfelda, sędzia w ydał w yrok 
uw aln ia jący  K elle ra  od w iny i kary , podnosząc w 
m otyw ach, że  z w yniku  rozp raw y  n ie  m ożna było 
nab rać  p rzekonania , by K elle r tru d n ił się zaw odo­
wo, a  bez up raw n ien ia  w ysyłaniem  em igrantów , 

M ałcm iasteo z fco w l z ło d z ie je . M ałżeństw o: K on­
stan t; , ranc iszka  W rześniow scy, z Chrzanowa, 
zasied li d zL la j na ław ie oskarżonych przed sądem 
prz; slęgłycii w  K rakow ie, obw inieni o zbrodnię 
kradzieży. W rześn io  wski m ianow icie w dniu  8 lipca
b. r  nplanow ał okradzenie  kom ercjaJnega zak*adu 
kredytowego w C h rzan o w e  i w tym celu za po­
średnictw em  n iejak iego  P n iaczka , chłopca k ilk u n a­
stoletniego posta ra ł się o klucze od lokalu T ow a­
rzystw a, pod pozorem, że w lokalu  tym  żona jego 
musi myć podłogę. W szedłszy  w ieczór do noikacyi 
lokalu i zo ttaw iszy  żonę sw ą F ran c iszk ę  na  straży  
przed domem, zaDrai z k ieszen i za rzn tk i, wiozącej 
na ścian ie  należącej do p. E e iga , książebzkę kasy 
oszczędności n a  kw otę 1 7 2 3  koron, papierośnicę 
srebną  i k ilk a  innych  przedm iotów . W rześniew ski 
usiłow ał dalej p .lnikiom  przyniesionym  ze sobą, 
rozbić kasę  w ertheitaow ską, s to jącą  w lokala, a  za 
w io ra jącą  k ilk a  ty s ięcy  koron, a le  o p e ra c ja  ta  mu 
się n ieudała , gdyż ze iazna  kasa  oparła  się Kruche­
mu pilnikow i.

W rzasniow ski udał się w ięc do domn po lepsze 
narzędzia  złodziojskle, leuz p o lic ja n t gm inny w l 
dząc w łoKam T ow arzystw a  św iatło , dalszem u w ła­
m aniu przeszkodził. P rzeprow adzona rew iz; a w 
m ieszkaniu  W xześniow»kiego po tw ierdziła  jego  w inę 

P rócz tego W rześn iow ski oskarżony zosta ł o 
w łam anie w dniu 2 0  lipca do sk lepu  Salom ona 
G u ite ra , gdzie uk rad ł tow aru  i gotów ki razem  w a r­
tości k ilkudziesięciu  koron.

R ozpraw ie przew odniczył st. rad ca  sądu J a s ie ­
wicz, oskarżał p ro k u ra to r d r W ayda, obw inionego 
bronił adw . d r M ikiewicz.

Do rozpraw y  w ezwano w ielu świadków . W yrok 
zanadnie po południu.

Małoletni p iz e s ię p c a .  W czoraj po południu na
nlicy . Szew skiej schw ytano n a  gorącym  uczynku 
kradzieży 13  la t  liczącego T adeusza W rońskiego, 
syna bardzo porządnej rodziny, k tó ry  mimo mło­
dego w ieku i uczciwego otoczenia w szedł n a  drogę 
w ystępku, W ro ń sk i w yrw ał przechodzącej kobiecie 
torebkę z kiiK unastu koronam i, lecz przez prze­
chodniów schw ytany , oddany został polL yi.

Przy najbliższych dysioitacyach wojsk, jak  
z W iedn ia  te leg ra fu ją  poczynione będą n as tęp u ją ­
ce zm iany:

P ułk  piechoty N r 33 przeniesiony będzie o Oło­
m uńca do K rakow a, pnłu drastonow N r 3 z K ła ­
kowa do W iednia, pu łk  dragonów  N r 10  z O ło­
muńca do K rakow a, pułk dragonów  N r 12  z K ra ­
kow a do Ołomuńca, pułk nianćw  N r 3 z W iedn :a 
do K rakow a, batalion strzelców  N r 32  z W ęeier 
do Trem bow li, batalion  strzelców  N r 2 3  z T rem ­
bowli do Panczow y, trzec i batalion  30  p. piechoty 
z B an ja lnk l do Lwowa.

Okrucieństwo bandytów, z  H o m l a  donoszą: 
K onduktor kolei libaw&kiej, N udnow sprzedał p rzed , 
k ilka tygodniam i dom swój za 6 0 0  rb. D owiedzieli 
się o tein w idocznie bandyci, gdyż onegdaj w nocy 
w padli do m ieszkania jego w liczbie ośmiu i za­
żądali w ydania p ieniędzy. Nudnow, w idząc w ym ie­
rzone rew olw ery, oddał im książeczkę kasy oszczę­
dności, b łaga jąc  rów nocześnie o darow anie życia 
jem u i jego żonie.

W  odpowiedzi na  to, jeden  z bandytów  w ystrze 
lił, a  następnio  kaw ałam i żelaza i drągam i dobito 
N udaow a. Żonie jego połam ano palce, zdz ie ra jąc  
pierścionek, głow ę poraniono, i w reszcie, uw ażając 
j ą  za um arłą  porzucono. Dziecko, dw ule tn ia  dziew ­
czynka, za lana  k rw ią  ro lziców , pozostało przy  ży ­
ciu.

W  spraw ie te j aresztow ano 8 chłopców, w wie­
ku 1 6 — 2 4  la t, których przyprow adzono do szp i­
ta la , przyczem  Nudnowowa poznała w szystkich, o- 
k reś la jąc  dokładnie czynność każdego owej s t r a ­
sznej nocy

Jeden  z uczestników, 16-letn l chłopak, Muraszko, 
przed awoma ty g o in iam i został uw olniony z w ię­
zienia, gdzie był karany  za zam ordow anie sz ty le ­
tem ucznia VI klasy g im nazyum  hom elskiego Ste- 
panowa.

Choroba Bjornsona. Z P a ry ża  te ’,eg rafu :ą . P rz y ­
był tn  w czoraj Bjorns- n; je s t on ta k  cię/.k® chory 
ac n a ty ch m ias t m nsiał się udać do sanatorynm .

A tak i 8 il f r a ż y s t6 k . Z L o n d y n u  te le g ra fu ją  
W czasie w czora ezego b an k ie tu , u iz^Jzonego  przez 
lurda-m ajora w (iu iid -h a ll przyszło do b u r z l i ­
w y c h  d e r a o n s t r a c y j  s u f r a ż y s t e k .

M inistrów , idących do G uild -hall, puw itały  ze­
b rane przed pałacem  so fraż is tK i okrzykam i: „ D a j­
cie nam praw o g ło so w an ia !1, poczi m bombarao- 
wały ptiłac kamieniami, rozbijając mnóstwo 
szyb. -

O dłam ki szk ła  spadty obok ks. W elling tona , sie­
dzącego przy  lordzie-m ajorze. Jeden  kam ień w padł 
przez rozb ite  okno do sali.

Wybuch p ro c h o w n i. Z G e n  n i  te legrafują  
D onoszą tu  o s t r a s z n y m  w y b n e b u  w p i  - 
c h o w n i  w miejscowości U z n r o, liczącej 8 0 0  
mieszkańców. W ię a s z i  o z ę ść  m ia s ta  le zy  w g ru ­
z a c h , dotąd wydobyto 4 0  trapów.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym działo ni o poohodzą o d 

redakoyi).

Dr Weissgias
b. asystent Uniwersytetu Jagieł., ordynuje w 
chorobach wewnętrznych. Kraków, StraJom 15

73 5 2  1 5

Kolej póinocna C63. Ferdynanda. D yrekcya
c. k. uprzyw . kolei północnej cesarza  F e raynanda  
(W iedeń IU , L o th rin g e rstra sse  16) zam  erza za 
pew n!ć snbie w drodze publicznych o fe it dostaw ę 
rozm aitych n.ateryałów , jak : żelaza, benzy-ty, sm a­
rów, oliwy do św iecenia, sty iisk  do narzędzi, szła- 
bek węglowych do lam p i t , d , potrzebnych je j do 
oetraw skich  Kopalni w ęgla na  rok  1910 . B liższe 
szczegóły obejm uje ocw ieszczenio zamieszczone w 
„W ien er Z eitung* z dn ia  31  październ ika  1909 .

7053  2 2

Kie mogąc osobiście podziękować wszystkim  
tym, którzy tak w czasie długiej i ciężkiej cho­
roby mego męża ś. p. Ludwika Żarskiego, jak 
i po jego zgonie okazali mi tyie współczucia, 
biorąc tak liczny udział w jego pogrzenie, a w  
szczególności Szanownym członkora „Sokoła11 
podgórskiego i Wielebnym ks. Łaskiemu, Smo­
larskiemu ’ Kraupie, jak niemniej wszystkim  
Fenom lekarzom, którzy w ciągu całej choroby 
z prawmziwem poświeceniem starali sie przy­
nieść ulgą choremu, — składam, na tej drodze 
serdeczne |.Bóg zapłaci*

M arja Żarska.

Co jest Najlepsze i przez pier­
wsze powagi i tysiące pra 
ktyKnjącycn lekarzy w 
krają i za granicą poleca­
ne p o ż y w i e n i e  dia zdro­
wych i dolegliwości żo­
łądkowe mających dzieci 

i dorosłych; posiada wielką wartość odżywczą, 
wpływa na rozwój mięśni i kości, ustala tra­
wienie i jest taniem w użyciu. 180 6 9

Kto potrzebuje obuwia, niechaj sie Drzeicona

WOJCI ECH A A P £ R A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w  domu X X . Em erytów)

odznaczony najw yższą  r agrodą na  w ystaw ie w P a ­
ryżu 1 9 0 8  r., w ykonuje I ma na sk łaazie

Obawie mę*Lre} damskie i dziecięco
z najlepszego materyału, 269 

według fasonów  francuskicn i angielskicn.

rosół w .wjf v

M M
po 6 haleiiy

|  jesi pm} mglwm j « i  m kantetyi.
■ ' V  ,

6 5 3 1  10 40

R eum atyzm , postrza ł, n en ra lg ie  i w szelk ie bóle nsu 
w a radyka ln ie  6830

RHEUMON
Skutek  niezaw odny w kilku godzinach. Do nabycia  
w aptekach. Sktaa główny-. Hanak i Sn. Kraków.

Zahł&d E ra  Steuennarha.
Leczenie pronreniami Rónlgena 

chorób skóry I w łesiw , nowotworów I 1 d.
S tarow slna  L  '6 9 3 2  2-2

Dr Józef Liede^kind
p rz e p ro w a d z ił  s ię

oa a!icq Starowiślną L. 6. Teł. 403.
7250  2  3

KORęerl Jona KMKa
odbędzie się w K rakow ie d n ia  17 lis to p ad a  b. r. 
b ile ty  do nabycia w k sięg a rn i S. A. K rzyżanow ­

skiego. 7 0 8 3  4  4

Specjalista chorób dzieci

Dr. Wład. F ilipow icz
b. I-szv rs y s te n t k lin ik i chorób uzNci Uniw. Jag ie ll„  

po o d b ic iu  sp ec ja ln y ch  kursów  w Paryżu, 
ordynuje  od godz. 9 — 10 i od 3 —4. u ic a  D una­

je w s k ie g o , 1, I p ię t ro . 72 9 8  3 5

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 

M ichał Konopińsikł.

ta mi i nimii H i  i mM
pamiętajmy

oTomstuicnszKoi9iu ito j“

K u r s a  i s l a r j r a l i C Ł U S .

Wleć?ń. 10 liBtopad: (l.Ielda południowa.)
M—i.. 17 90. u  et) ta  maiowa J4 TO. Kei»*e keronowe

węgierska 0170. - » « •  *»k{. kred. **7 85. Akoye
wio •»» 170" - .  Akoye Anglooank'. .30 > 7u. Aauy.
jjto n b a n 1' o o7 L 50. Akcye Bankvenina 536 59 Aki.ye U  a . 
d srbanku 4*0 60. Akcje kolei państwowyou 740-25 Loin- 
iard> 124 25, Akoye ‘abrykl broni b7i*—. Akeye tyto-

a iow« O . Alpiny 714-5‘J. Riu>»-Murany: 665 —, A*-
oye praskiego Tow. iclainego 255‘i-—. Losy tn reu tis  
213 50. Hubie 255*25

Usposobienie: nstalone.
Beriln, 10 listopada, f ł lo l t i  poranna.)
Aacye kredytowe i05 25. Tow lyskoatow e 198 75.
Uposobieaie: ustalone.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 10 lisiopada. Pszenica nn kwiecień od i4TS 

do 14'50; żyło na kwiocieu 1185 du 11*86; cwie» na 
Kwiecień 10* 8 do 10-29; kukurydza na n.aj 7'64 do 
7-65; rzepak na s.erpieu b-81 do 6*82; pszenice na pa* 
Óziemik 13'40 do 1 S"ł)0.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, nspobobienie s.lne; 
zimno.

— bierna Ispszego mytifa toaletowego jak: 
Krajowe hiydia przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rormaite zapachy, W ydelikaca cerą. chroni od liśzai, szorstkości i pj cani a  ic ir y . N iisczy piari, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótki u  użyciu widoczne są aijleosze reznlt ity. Do 
nabycia w wj łącznym skiadzie fabrycznym — 1 " — tx__“
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Rysunek
Chciałbym w pracowni p malarza w komple­
cie rysować modela z korektą lub bez, w go­
dzinach rannych lnb popołudniowych do 7 — 
Oferty z wszelkiemi w arunkam i proszę składać 
pod M. U. N. poste rest. Kraków 7342 1 3

M ło d a  p a n n a  j S j f z S  -
Zgłoszenia R. R. R. 100. poste restante 
Kranów, za okazaniem kwitu. 7351 i  3

Mtocsy c z ło w ie k
iat 25, przystojny, medyk IV roku, ka­
tolik, pragnie poznać w celach _ matry­
monialnych młodą inteligenta' i muzy­
kalną pannę. Złoszenia pod „Fspe" po­
ste restante Kraków. 7354 l  2

inteligentna, znająca się na gospodarslwin i sry- 
ciu, z chlnbnemi poleceniom’ , p o s z u k u j e  porady. 
Kraków, ul. sw. Anny 5, B a z a r . “ *7318

K n n n u n in n ł  z Pn m ‘in substytacyi
M itrUjJjlG lU poszukuje posady w kan- 
celaryi adwokackiej. Doktor J. poste 
restante Tarnopol. 7331 i 3

urzędnik kasowy, poszukuje posady pełnomo­
cnika, kasyera dóbr, fabryk, magistratów, se 
hM tarza domów magnackich. Łaskawe zgłoszę- 
nia: Pachoł., Lwów, Ormiańska bO. 7337

z wygodami, bez nieb'i, parter, I piętro, punict 
dobry od stycznia, z utrzymaniem ino bez, przy 
zacnej rodzicie, dla ostby starszej. Zgłoszenia 
z ceną dla HI. K . ,  ul. Garncarska L 14. u 
W  Żeleńskiej. 7336

—  —
najnowszej konstrukcji, dla niemowląt 
i dzieci. Posyła, się do domów w  celu 

każdorazowego odważenia

Droguerya I. Hanaka i S-ki, MegisirGW Farinacyi
hraków, Szewska 5. 7339 1 10

Kinpię kamienicą
w śródmieściu, bez pośrednictwa. Krupnicza 20, 
I I  piętro, na lewo. 7343

Diodukła nityncwany
właaający biegle językiem polsk’m i nie mm- 
CKim, pożądany ruski, otrzyma natychm iast 
posadę w Z Ą r o g u e r y ]  aU  D o s i f o w s k l e -  
g o  w  P r z e m y ś lu  7353 1 3

J b M a s t a  i W o sz a a M *
najlepsze czekolady, wi robu

A D A M A  P S s S j E 6 ; 2 I S - S ®
w  S r a k o  w io  6 HO 14 0 

qL D łu g a  12 — u l.  F lo r y e n s h a  2.

Do sprzetłanig: ki, Sckietarzyki inkrust.
kością i ron. i  drzewem kolor. śerw antua mali. 
Bidermajer. Obrazy oryg.: Matejki, Kossaka, 
Kotowrkiego i Stasiaka. Dywany pers. i ang., 
Jadalnie, Salony, Sypialnio i t. p. w Zakładzie 
konces. Maryi Telesznickiej, ul. św. Jana 2, I p. 

7340 1 3

Koncypient
z egzaminom adwokackim, mogący samo­
dzielnie prowadzić kancelaryę w miesicie, 
będącem siedzibą sądu ODwoaowego, ze­
chce zgłosić ofertę pod „ 7 “ poste re­
stante P r z e m y ś l .  Pierwszeństwo ma­
ją  kandydaci, którym do otwarcia wła­
snej kancelaryi brak przynajmniej pół­
tora roku. 7338 i  a

najlepsze! iaUafc;, męskie 
i damskie, od 3 kor., polsca

T*ofii iekmir
Kraków, Długa 4.

6612 4 O

P n r r 7 0 h r .  J  f l a m a  z kapitałem  10.000 kor. 
r u i l t c m i l l  U a ll ia  do fabryki chemicznej. 
Gwarantujemy 1000 kor. rocznej pensyi i 10•/, 
od czystego zysku. Dozór osobisty wymagany 
jachowycb wiadomości nie trzeba. — Kraków, 
fach pocztowy Nr 149. 7332 1 10

M oea mamku
zdrowa, poszukoie miejsca w domu katolictim  
nmio gotowa". — Rozalia Sirzelbicka, ul. Czar­
nowiejska 1. 68. 7344

Berlitz Schód
u l. f lo r y a ń s k a  2 5 .

Nauka obcych języków przez nauczy­
cieli odnośnych narodowości z wyższeui 
wykształcaniem.

Lekcye osobne i zbiorowe od 8 rano 
do 10 wiecz. 6579 5 o

Suknie sie nie mnac c
aparat do damskich T20 kor. —- do 
męskich 6 k o r. —  niklowy 9 kor — W ysy­
ła . Dom „PRIMA" Kraków, ulica Go­
łę b ia  16. 7166 1 3

w  W a r s z a w ie
w celu sprowadzenia swoich wyrobów 
do Galicy i poszukuje z n o ln e g o  p r z t d -  
s t a w ic ie  Ja, w o j a ls r a ,  na prowincję, 
z kaucją kilku tysięcy koron. Zgłosze­
nia uprasza się przesyłać pod adresem: 
W arszawskie Laboratorym Chemiczne, 
Warszawa, Złota 61. 7291 i  2

Schsmjroth i  Rohn
Biuro spedycyjne 

K ra n ó w , ’I i !r)jo w a  6 . -  T e łe lo a  8 3 9
P r z e d s i ę b 1 o r s t w o międzynarodowych 
transportów. —  Specyalny dział zbio-o 
wych przesyłekWiedeń-Kraków. 7340 1 :

Z a  da -m o
wyszłemy śliczny i cenny prezent każdej pani 
z prowincji, która sprzeda znajomym 30 nie 
ulegających asuciu przez kitka miesięcy i niezbę­
dnych u każdrmgospodarstwie patent.zapalaczy 
do węglalub drze wa w cenie 50 hal. sztuka. Chetne 
panie zechcą adresować: Kraków, fach poczto­
wy Nr 149. 6904 7 20

razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
pod irki okol’cznościowe wszelkiego rodzaju przej­
rzeć mój główny katalog z 3000 oabitek, któ­
ry na żądann wysyła się za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się przy zamówieniu wiele pienię­
dzy. C. i k. naaworny dostawca Hanna Kon­
rad, Briix Nr 339 (Czechy). 5813 12 13

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

BcUa Stan. W k r a ju  t y s ią c a  j e z i o r ................................_ ...................... _ • • 2 —
Bogusławska M. Jffikas. Przestępstwo Władko. Krzyż babuni . . — '20
Breyer St. dr. C*tligle p r a w d a ?  Nauka i religja, ńwiat nadzinysłowy

i życie pozagrobowe ..........................................................................................
—  S a r n o w y  g o f i ^ e s a f k  l a c z a i e z y ....................................................
-tt L eczsr»i=  a u ^ n w am &  w s f  p s y e M c z s y c l i .  Leczenie

metodą homeopatyczną i cnianacyą radu Dach a zdrowie ciała. 
Najbliższa przyszłość' m ed y cy n y .......................................................................

f l s f e r iS z I e ś c i  l a t  p r z e ś l a d o w a n i a  3taU  ta P o d l a s i u  ...................
Hol/orski A. dr. i ar. Antoni li- ilk. Z e s a M t C  p o ię c S a  rftOhwnkU

r ó ż n i c z k o w e g o  i  c a ł k o w e g o ...........................................................................
Kubala L. CHMątesiie L w o w a  w  r o k u  . . . .  ...................
MarJricaicz St. O z a k r e s ie  i  w y k o n y w a sjtu  u p r a w n ie ń  grzepsyfejl©-

w y cś l według ustawodawstwa ans.tr................................................................
Perty  U. dr. H sgM iw sfccś ś.srcata w ia z sa in e s ,1© i  n ie m f M a i is e g o
Bit hler Jan ks. K a te c h e z y  k a t o l ic k ie  dla szkół ludowych, tom I.

O wierze i nadziei kor. 240 . Opr . . . . .
.jPoflrĆŻKiŁ P olski**. Przewodnik po Europie, z planami miast, wyda­

nie II. opr. .  ...................................................................................................
Schreber M. dr. © iitiisasi.yk-’* ie c ^ ss lc z a  ^ofeo|©W 3, W ydanie trzecie

przejrz. i uzupełń......................................................................................................
Sobesla M. P r z ę d z iw o  A r a a a n y  . . ...................................................................
Tetmajer K. MST-yna % Krak-eu;O. Na slcalnem P o d h a lu ................................. 4'60
Vemc J. P r z y g o d y  a a  u h a n e e l lo r  Kor. 2. Karton.................. a 40

D o  n a b y c i a  iw e  w s Ł y s G k ic S n  U s i ę ę f f t r m a c t i .  7197 1 4
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F i.m a odznaczona setkami listów pochwalnych od P. T. K lienteli

F r c n c i s z e l i

Pracownia suluen i konfekcys damskich
K r a k ó w  —  f e .

• *r

Wykonuje toalety wizytowe, wieczorkowe, ślnbna — blnzy, halki itp. z materyi 
własnych i dostarczonych — gust- paryski — odrobienie arfystyczne.

p j t t i im r
wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 

BS. Gn3ŁŚ4H/kiJS 
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 

VI,, a iafsa iiiM eE -srrasse  37.
567A 29 40

P o s z u k u j e
znjęcia biurowego panna z ukończonem semi - 
norjum  naucz., władająca tak w piśmie jak  
w słowie jęsykiem polskim i niemieckim, pi­
sząca na maszynie. Zgłoszenia pod Ii. Ł. 209 . 
poste restanto K ra k ó  w. 7315 1 2

Trwała DHTy^^irjo 0Ŝ - Eł0 każ^ ’ liał’-VWS7"yI I "  V ! ry„ fUE-iifŁjtJ maszynę ponczoszutzą 
w Biurze „Syrena11 Zwierzyniec ul. Mickie­
wicza 19. Uczy się darmo. Odkrytką proszę 
żadać informacyi. 5541 20 20

¥ 11! M m j  glona.
poszukujo lekcyj Zgłoszenia pod S. W. 7009 post 
rest. Kraków, za okaz. kw itu inser. 7009 3 3

iUflnri , Pomocnik handlowy z dziani 
i i i  J l i  y korzennego' śrar składu wódek, 
poszukuje posady zaraz. — Zgłoszenia: 
M. P. poste rest. Podporze. 7271 3 3

UJ !$ !« ]' m iltm reG i nauczy zasad jęz. niem. 
f Slliidli SdkhąLiiLii słuch fil. (germanista), 
łatw ą metodą, ilcnoiar.: jedna godz. 1 K 31 b, 
lekcye zbiorowe: pierwsza osob 1 K, każda na­
stępna dopłaca po 60 h. Wiadomości udzieli 
portyer hotelu Drezdeń. (A-B). 7273 2 3

szkoły przom., zdolny rysownic z ładnem pi­
smem, poszukuje posady. A. 5 . ?8 . poste re­
stanto K ra lto w . ‘ 7 324 2 3

i i  t l i ła  i r a
wraz z trafiką, magią, eatem urządzeniem do 
sprzedania za gotówkę, osobie bez różnicy wy­
znania. zaraz z powodu objęcia większego han­
dlu. Wiadomość: Krupnicza 1. 12. 7272 3 4

— fortepianów i 
pianin przyjmu­
je wszelkie re- 
peracye po ce­

nach umiarkowanych wiadomość u p. A. Bilda 
ul. Szlak 43, u p. Fenigerów. 7090 3 5

Mil i
(specjalność węgierska), z kwiatów akacyi. wy­
syła w 5 kg. puszkach, opłatnic za K ! DiP 
B n jo r , pszczelarz w  £falcfuheviz (W ęgry'. 

7110 5 2-5

F u t r c
męskie, zimowe palto, ta ­
nio do sprzedania. Łobzo­
wska 27, parter. — — 

7220 4 4

Specyalne k o ^ t y u m y  — w i t  r a c n y  d o  f u t e r

7241 1 4

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ „ położniczych.

” „ „ tu tek  papierosowych.
.  sznurk >wą dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkuwych i 
irzemy słowy cli.

W „tę ko'orową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa 

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położuic zest»wione 

według wskazówek prof. Dra W ł BjUckiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 73 0

Fabfyriu opatrunków chirur!!- 
cznycli „115“

iHra M. L. Dobrowolskiego)
iy P w te ó m  ■ Krakowie i w e Lwowie 

CzainiecKiego 6.
Znak ochronny na op G ankach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i tyłku takie przyjffiuwać z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

ż a k id y  fu tr z a n e .

Kostyumy do polowania, okrycia do teatru  od najskromniejszy! h Jo najw spanial­
szych — Ceny niskie. — Trosze b*q przekonać, niema przymusu zamówienia.

W edług nadesłanego stanika z prowincji, wykona każde zamówienie bez zarzutu 
i na czas oznaczony. — Tróbki wysyłam opłacone. 7323 1 7

— — —  U w a g a :  Dla Pań u.zeszczająuyLh do szkół -eny niższe. -

Fr. ŚGO.OOT tyłgaem gttiums! tsy iraasi
do osiągnięcia przy

c i ą p i e s t i n  1 g r u d n ia  n a

em  T O E I C M
Najcenniejszy los o głównych wygranych

6 0 0 . 0 0 0 ,  4 0 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 . 0 0 0 ,  2 0 0 . 0 0 0  f r a n k ó w .
NajmuiojSia wygrana 240 fr. =  około 228 K.
Nabyć można za gotówkę po dziennym kursie lub

1 los turecki na raty miesięczne po 7 K, 8 K, 10 K
2 losy tureckie „ „ ,, u J4 li., 16 K, 90 K
5 losów tureckich „ ,, „ „ 35 K 40 K, 50 K

Z e s t a w i e n i e  n a j n i ż s z e j  c e n y  n a  p o d s r a w i e  k a ż d o i  l e ś n e g o  d z i e n ­
n i  „ .v  k u r s u .  Wyłączne, nienodzielne prawo gry zaraz po przesłaniu pierwszej raty  wprost 
do mnie, naj Lepiej pi ickazem. Do przesyłania dalszych rat bez opłaty pocztowej, przesyłam 
wraz z dokumentem sprzedaży czeki pucztowe.

E I H W f A t o ®  I R d A N
D o m  b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W i e l k i  P I a «  2 3 —2 5  (w domu wł asnym) 

Rzełelnych. stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Nukie ceny, 7171 1 5 Dobra prowizya

Mata orkiestra kieszonkowa.
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 

organkuw i oęuua. 
Organh i z e  znako­
mitym akompauiia- 

■uenteir bąbnr 
Nr 2271 Okuc:e mo­
siężne, 10 dziurek, 20 
głosów, rastry wykła- 

n« perłową macicą, 
aa jakość z Dębnem 
skórzanym. Kaidymo- 

ie zaraz grać. W  cleganckiem puderkn kor. 
2 50. Nr 2272 Tahiesame o 16 dziurkach 32 
głosacb, tremolo, la  jakoś ! z uębnem skórzanym 
w eleganckiem pudełBU 3 K. W ysyła za zaliczką 
lab po otrzymaniu należrtoaci - : k. nadw. dosti®  mii 0

Briix Nr 306 (Czechy).
Bogato .lustrowany główny kataiog z  przeszło 
3000 ounitek wysyła się u  żadai.ie każdemu 
za darmo onłacony ‘ 5772 6 3

Grzyby suszone
tegoroczne, ^asne, 1 Kg. t K, ciemne 
1 k :• 3 K, przy odb.orze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tonasz Chaioupka, 
Svetec n Biiiny (CzecŁy). 7 1 ‘ ”

w f ś m i e n i t e  słodowe karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi

do nabycia w handlach

L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, 11 Jablo- 
nera, S. Nikła, P, Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A Pieifera droguerya, L. feyka­
towskiego, R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i  Kióla, Z. Nasalika. 71 36 o

E R G O

O S Z H Z C dZ A  w PóTównaniu z 16 swic-owerai
_______ -!------- lampami o zwyczamych siat
kach żarowych przy 60 halerzowej cenie prądu
W1 0 0 0 2 4  f e i p r o n y .

....»Iai-33 z m  lilaki
dc wszelkich napięć i wszelkiej |jjy  światła.

O so-liw cść:
1000 H  K lampy w miejsce świarła łukowego.

Wolfram -Lampen-Geniralserliieb
Wiedeń, I., Kolcwratrfng 9.

Żądać we wszystkich elektrowniach, handlach 
liurtownych i u instalatorów wyraźnie la m p y  
Wolfram

□ C
zaraz 2 pokoje z balkonem, kuchnią, przedpo 
kojem na 1 piętrze, w Półwsiu /Zwierzyniec, 
ul. Borelowskiego 20. Tamże 30-lotnio 2 kaktusy

7235'2 3
ieg

do sprzedania.

A b s o l w e n t
kursu Abituryentów z c. k. Akademii handlo­
wej w Gracu z postępem celującym, poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia uprasza się prze­
syłać pod W. S. 1060 poste restanto Bochnia. 

7236 3 3

L e ff& w a  s i a e s l s a
siedmiomiesięczna, tanio do sprzedania. Refor­
macka 7, parter, od 3 do 5. 7-327 2 4

E ltu M , szł&fro&i, 
haiki, inâ ynid itd.
w najnowszych modelach sprzedaje po 

niskich cenach 7142 4 4

E. S te r n , S z e r o k a  1 0 .

Forfspian
tanio do sprzedania. Ka.melicka 1. 8, II  piętro. 
Oglądać można od godz. 31-ej. 7333

in a*° u ^yw a n ° )  sęi (ł°  
L P l l i l l l a m  sprzedania u stroiciela 
fortepianuvć Slotwińskiego, ulica Szew­
ska 22, II p. 7269 3 3

WIELKA OKAZYA!

róg plant, otrzymawszy wielki transport wino­
gron. sprzedaje się V, kg. 32 hal. 7331 2 3

F©i?t®$!as za przystępną ce­
nę jest do sprze­

dania. Ulica Smoleńsk 1 22, oficyny, 
partor na lewo. 7270 3 3

'i B y d s y k i !
mal-ynowane, w najlepszej jakości K 5 do K 6’— 
kiszone, ,. „ „ 4 „ „ 4-50
powidła śliwkowe ,. „ „ 4-łO
kompot brnśnicowy „ „ 6-—
jabłka słołowe ,, „ „ 3'20
wszystko za 5-cio kilową posyłkę franko pocztą 
Grzybki suszone prawdziwe Karpackie R 6 50 
dc K 7 50 za kilo loko tu  wysvła za pobraniem 
K e ttn c r a  dom wysyłkowy produktów krajowych 
Kosów obok Kołomyi. 7084 5 6

Z E G A R K I
najdokładniej uregulowane i obcią­
gnięte, z 3 letniem poręczeniem 
na piśmie wysyła Pierwsza faory- 

ka zegarków  
H A N N S  K O N R A D  

c. i k. nadw. aostawca 
w  B r t l x ,  N i*  3 1 7  (Czechy). 
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik K 2 90, zegar wahadłowy 
IC 8 50. Kataiog główny z 3000  
odbiteK na żądanie za darmo opła­
cony. W ysyłka za zaliczką Niema 
ryzyka Wymiana dowolna jub zwrot 
pieniędzy. 5791 5 3

tfaląe tło duspoziicy! 
taf.SM iiron............
przyjąłbym stosowne zajęcie kacyera, zarządcy 
domu, administratora lnb t. p. Wiadomość Re­
formacka 1, u p. Masłowskiej, 7247 2 3

oficerom, profesorom, nauczycielom, raożuwio 
najwyższe pożyczki na spłaty najwygodniejsze. 
Zastępstwo banków dla kredytu osobistego i hi­
potecznego, Lwów 75. Marka na odpowiedź. 

6763 4 10

w artystycznem wykonaniu o przepysznem do­
braniu barw. Nadają się szczególnie do nauki 
poglądowej i dla zbieraczy. Z najpiękniejszemi 
widokami Rzymu. InJyi. Egiptu, Palestyny, 
morz.a Śródziemnego, Wschodu, wybrzeży dal 
matyńskich, dalej obrazy z życia ludów wscho- 
unicn w seryacb do siebie należących po 6 sztuk 
opłatnie po otrzymaniu 55 h, 10 rozm aityh  
ser. po 6 .sztok—:60 sztukom za zaliczką 4’50 K. 
Zamówienie najlepiej uskutecznić na odcinku 
przekazu. O. i k. nadworny dostawca Hanns
zv u n rad , Briiz Nr 323 (Czechy). Główny kata­
log z 3000 odbitek na żądanie za darmo, opła­
cony. 5797 5 3

R-fllSfg i i C T i U
prawdziwą hanaoką 6977 610

i O M ®  znoiRMticń
w rozmaitych gatunkach poniżej cen 
fabrycznych proszę tylko zamówić w fa­
brycznym składzie kapusty morawskiej 

i ogórków znoimskich 
Na żądanie wysyłam 'dennik za darmo.

J u l iu s z  Spir®
Rpabow, S o le te k  4. Telef. 140.

zaraz dwa piękne pokoje razem lub oddziel­
nie, Krowoderska 59, parter na prawo. 

7234 3 3

Do uzdrowienia ludzkiego służy specyalne

„RiGO“
przeciw nagnAm!
Niezawodna pasta usuwająca po jednu- 
] azowem przyłożi nic na 4 dni imjzasta- 
rzalszo nagniotki bez boleści W . aiid  
.lie odniesienia skutku płacę 50 K. 

. Pudełko za 1 K wystarcza do usunięcia 
f  8 nagniotków. Wszędzie do nsbycia. 
1 Na prowincyę wysyłam za zaliczką pu- 
[ dełko 1 Iv 60 h, 2 pudełka 2 K 60 b.

M. ZIE6ELMANN 
Kraków, ulica Krakowska I. 1.

Nr. 112 z brzegowym zapałem ognia, bardzo 
ulubiony model, na 6 strzałów urządzony, 
polerowany, rączka z drzewa orzechowego, 
cyngiel do rozkładania, 12 cm długi, 8 K, pa­
trony do rewolwerów brzegowego systemu Nr. 
500 za 100 sztuk 6 K. Bardzo wielki wybór 
we wszelkich gatunkach rewolwerów, pistole­
tów kieszonkowych, terceroli. pistoletów dla 
poganiaczy i dla do /orow  winnic, flobertów, 
wiatrówek, strzelb do polowania, pizyborów do 
polowania, nabojów i t. d. znajdzie każdy w 
i loim głównym katalogu z 3000 oubitek, który 
wysyła się każdemu za darmo, opłacony. C. i 
k nadworny dostawca M ann* U o n ra tl, dom 
wysyłkowy w Briix Nr. 336 (Czechy). 5810 7 8

( t a n u
System, który okazał sie wybornym

Najodpowiedniejsze ogrzewanie mieszkań, szkół, lokali interesowych. 
szpitali i t. d.

niezmierna m ogrzewania przy bardzo m\m zużyciu paliwa.
Do nabycia we wszystkich handlach osobliwych pieców i handlach 

żelaza. — Osobliwy wyrób finnj

N e s -tJ e r  o t  B r e i t f e l d
Tow. z ogr. por.

fcbryKd wyrobów żeloznycn Breiteniroch Czechy.
Odlewarnio, zakład emaliowania i niklowania.

„V ulran“ jest wobec lichydi naśladowań nrawnie chroniony i na 
drzwiczkach każdego pieca jest ten wyraz odlany, na co pfzy kupnie 
trzeba dawać uwagę. — Drzwiozki do palenisk, drzwiczki przesuw 
podstawki i t. d. w wielkim wyborze, iakoteż okna do dachów 
schowki do potraw, kotły i w. i. po najniższych cenach. — Koiążkn 
z wzorami za darmo onłatnie. — Zastępstwo na Galioyę i Buko­
winę D. KTJRZMANN. Traków — Mostowa 10, 6951 4 10

Drukarni Literackiej w Kiakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca drugar.ii L. I{. Górski.


